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• Stanowisko KRH
w sprawie 3 min fon stali 

(sir. 3)

• Czy masz pecha?
— rozmowa z psychologiem 

(str. 6—7)

• „Graffiti14 (str. 6-7)
3 min ton stali

Takie cięcie 
mogłoby pacjenta 

uśmiercić
NIE SCHODZI z porządku dnia dyskusja wokół naj

bliższej przyszłości huty. Ta najbliższa przyszłość według 
zaleceń Wydziału Ochrony Środowiska UM Krakowa li
czy się na tygodnie. - Od nowego roku nakazuje- się 
zmniejszenie produkcji stali do 3 min ton rocznie. Mówi 
się o tym na oficjalnych zebraniach, konferencjach 
a także prywatnych spotkaniach w różnym gronie. - na 
różnych szczeblach zarządzania - i nie tylko. Najważniej
szy to problem krakowskiej huty. SlychaC w tej hutni
czej dyskusji także porównania medyczne. Taki chi
rurgiczny zabieg, takie głębokie cięcie mogłoby pacjenta 
— i chorą hutę, i wycieńczona gospodarkę narodowa — 
Uśmiercić. O warunkach pracy w samym kombinacie 
i o kwestiach ochrony środowiska piszemy od lat. Ten 
nasz obecnie dyżurny temat dotyczy oczywiście wspom
nianych wcześniej 3 min ton. Przedstawiamy w tej 
sprawie dwa głośy w dyskusji: Głównego Inżyniera 
Ochrony Środowiska KM HiL oraz Krakowskiej Grupy 
Federacji Zielonych, a w epilogu glos zdrowego rozsądku.

Kazimierz
KASPKZYKOWSKI:

— Żeby żyć 
trzeba produkować

— Oczywiście w zgodzie z 
przyrodą. Do tej zgody zmie
rzamy. To nieprawda, że w 
kombinacie nic się nie robi na 
rzecz octirony środowiska. W 
tym działaniu mamy niemałe 
osiągnięcia. Posłużę się kon
kretami. W ostatnich latach 
poważnie zmniejszyła się e- 
misja pyłów, bo o 51,9 proc. 
Ograniczyliśmy emisję dwu
tlenku siarki o 67,3 proc., fluo
ru o 80,7 proc. Uporządkowa
liśmy gospodarkę wodną.

■ Tak wyglądał pomnik Lenina w al. Róż po środowej „mani
festacji” FMW; akcji noszącej znamiona prowokacji politycznej 
>k to zostało skomentowane przez rzecznika rządu.

fet. 8. GAWLIŃSKI

— W naszym kraju, także i 
w Krakowie jest wiele roz
grzebanych inwestycji, co o- 
znacza zamrożone miliony. 
Nie chcieliśmy powielać tych 
zJych doświadczeń i cały wy
siłek skierowaliśmy na budo
wę oczyszczalni. ścieków, na 
pełne zamknięcie obiegu wo
dy w kombinacie Doprowa
dziliśmy ten kierunek działa
nia w zakresie ochrony na
turalnego środowiska do koń
ca. Teraz koncentrujemy się 
na ochronie powietrza. Przy
spieszamy batalie o . czyste 
niebo. Nie można jednak o- 
siągnąć. tego, co zamierzamy, 
w półtora miesiąca. Najpierw 
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JAKA przyszłość? Na pewno huta bez martenów. rot. ARCHIWUM

GDY GO zobaczyła, od razu jej się spodobał. Przystoj
ny szatyn o miłym ujmującym uśmiechu. Sprawiało jej 
pewnie przyjemność, że młodszy od niej mężczyzna 

zwrócił na nią uwagę. Wtedy w maju 1983 r. nie snuła jeszcze - 
dalekosiężnych planów. Życiowa, a w konsekwencji tragicz- 

Tragedia w małżeńskim łożu*
na weryfikacja ich związku następowała stopniowo przez 
kolejne, niełatwe lata...

BOGATY ŻYCIORYS...
...STANISŁAW N. obfitował w rnęsko-damskie kontak

ty. Jak potem powiedział, lubił „te" sprawy, a często wizja 
łóżkowej przygody była dla niego konkretnym celem przy- - 
'godnych częstych znajomości. Ten obecnie 43-letnl mężczyz
na pracujący w prywatnym zakładzie jako murarz-fliziarz 
pierwszy' raz na ślubnym kobiercu stanął kilkanaście lat 
temu, potem było powołanie do wojska_dziecko i... szybki 
rozwód."Powód: niezgodność charakterów. W kilka miesię
cy potem, w 1971 r. Stanislaw N. powtórzył ten sam sce
nariusz. Przypadkowa znajomość i szybka decyzja o wstąpie
niu w związek małżeński. Ten drugi trwał o wiele dłużej, 
zaraz na jego początku pojawiły się dzieci. Jego druga żo
na Teresa odkryła jednak nowa twarz swego małżonka. Mi
ły. szarmancki. >'o wvoiciu kilku kfei’szków stawał się naj- 
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Już trzecie pokolenie wzrasta w cieniu 
hutniczych kominów

Czekają, aż wymrzemy...
NIE odpowiadają mi ich pisma ani naczelnik dzielnicy ani 

dyrektor kombinatu, ani ..Solidarność”, ani Rzecznik Praw Oby
watelskich... — Wszyscy, których „strefa" powinna w jakiś spo
sób obchodzić, czekają chyba, aż... wymrzemy. Wtedy problem 
rozwiąże się sam — mówią rozgoryczeni mieszkańcy FLESZO
WA, których już trzecie pokólsnie wyrasta w złowrogim cie

niu hutniczych kominów. ’
„Kuriozum” 
w skali kraju

Życie potwierdza w Piegzo
wie raz jeszcze, iż decyzje po
dejmowane nawet w najlep
szej wierze muszą być opar
te na rzeczywistych możliwo
ściach działania; Czy naczel
nik dzielnicy Nowa Huta, 
wydając 14 lipca 1980 r. decy
zją o ustanowieniu wokół 
kombinatu strefy ochronnej 
o powierzchni 3200 lia, nie 

uległ tak charakterystycznemu 
polskiemu „chciejstwu”?

Założenia wprawdzie były 
obiecujące: wyprowadzenie
zamieszkujących w najbliż
szym sąsiedztwie KM HiL lu
dzi i zadrzewienie terenu. — 
'Decyzja ta była ewenementem 
w skali kraju — mówi int. 
J. SKWARA z Działu Inwe
stycji KM HiL. Nigdy u nas 
nie zakre&lono jeszcze strefy 
tak szeroko. nłgUy też nie
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SZKOLE POD
STAWOWEJ nr 
80, tak jak i w 
wielu innych no
wohuckich szko
łach wszyscy 

przywykli już do widoku 
krzyży wiszących w salach. 
Mieszkańcy naszej dzielnicy 
uchodzą za mocno wierzących 
i ta procedura wieszania krzy
ży w salach lekcyjnych swych 
pociech była władzom znana. 
Nic znaczy to, że zjawisko zo
stało przez wszystkich zaak
ceptowane...

1 września 1987 r. rodzice, 
którzy przyprowadzili dzieci 
do SP 30, stwierdzili, że w 
salach, gdzie mają uczyć się

Walka o krzyże przero
dziła się w walkę przeciw 
pani inspektor

„Czarownice“ 
na stos!

najmłodsze klasy — nie ma 
już krzyży! Na zebraniach zor
ganizowanych wkrótce przez 
trójki klasowe okazało się, że 
większości rodziców takie ciche 
„wyprowadzanie” krzyży ze 
szkoły nie odpowiada. Zapy
tana wówczas o powód takie
go postępowania dyrektor 
Rządkowska odparła, że co 
prawda ona sama wraz z za
stępcą te krzyże zdejmowała, 
ale działała na polecenie in
spektor Wydziału Oświaty i 
Wychowania w Nowej Hucie. 
Delegacje rodziców ze Sżkół 
nr 80, 37 i 83 udawały się w 
ciągu miesiąca trzykrotni«’ do 
inspektor Zdzisławy Rejck.

— Szkoła jest państwowa i 
rodzice nie mają tu nic do po
wiedzenia — usłyszeli już za 
pierwszym razem. Po dwóch 
następnych próbach nawiąza
nia dialogu, rodzice oświad
czyli, że ..teao rodza ju postawa 
CIĄG DALSZY NA STR. i-1



TYDZIEŃ
0 PRODUKCJA. W większości 

asortymentów produkowanych w 
KM HiL do 21 bm. wykonano plan: 
aglomerat z S-2 — 101 proc.,-pro
file gięte i blacha elektrotechnicz
na — 100, blacha karoseryjna - 
102, slaby — 103, wyroby z Wal
cowni Gorącej — 104, stal marte- 
nowska — 105, blacha czarna zi
mnowalcowana — 106, algomerat 
a S-l — 107. kęsy — 111. kęsiska 
i rury — 112, profile — 133 proc.
e NIE WYKONANO PLANU: w 

produkcji: drutu — 89, taśmy — 
#6. stali konwertorowej i surówki 
— 99 proc.
• SMOLĄ I SIARCZAN AMONU 

to produkty węglopochodne, z któ
rych zbytem huta ma ostatnio kło
poty, ponieważ część stałych od
biorców nie ponowiła zamówień. 
Jeżeli nasi rolnicy nie potrzebują 
Już siarczanu jako nawozu, to mo
że znajdzie się odbiorca za grani
ca? Pertraktacje już rozpoczęto
• ZATRUDNIENIE. Czyżby ten

dencja zwyżkowa? W eiągu 20 dni 
listopada przyjęto do pracy więcej 
•sób niż zwolniono. Różnica wyno
si... 13. Może nie będzie trzynastka 
feralna?

Wyniki produkcyjne kombinatu 
komentuje dyrektor produkcji A- 
<am Kotula:

— Utrzymują się, a nawet po
głębiają, niedobory węgla wsado
wego. To powoduje, że w huc.e 
musiano łagodnie ograniczyć pro
dukcję koksu, aby z kolei nie do
puścić do uszkodzenia samych ko
mór koksowniczych, co mogłoby 
nastąpić w wypadku gwałtownego 
teh zatrzymania. Co prawda pod
czas rozmów dyrektora naczelnego 
z szefem Wspólnoty Węgla Kamien
nego zadeklarowano wznowienie 
dostaw do wysokości koniecznych, 
jednak czas pokaże, jak będzie wy
glądało to w realizacji.

Bardzo powoli, ale jednak nad
rabia swoje zaległości załoga Wiel
kich Pieców. Wszystkie pozostałe 
jednostki wykonują swoje zadania 
z nadwyżką. Ponieważ wydajność
1 jakość spieku w aglomerowni nr
2 jest niezadowalająca, nosimy 4ę 
z zamiarem przywrócenia pieca 
starej konstrukcji. Nowe piece e- 
nergetycznie są dobre, ale przy tej 
konstrukcji występują trudności z 
osiągnięciem parametrów wydajno- 
łciowo-jakościowych.

Nasilają się dostawy tworzyw i 
w związku z tym pojawiają się 
kłopoty z rozładunkiem. Dochodzą 
utrudnienia związane z niskimi 
temperaturami i potrzebą rozmra
żania niektórych dostaw. Do nie
dawna wskaźniki były dotrzymy
wane. 21 bm. przekroczono je t 
powodu remontu wywrotnicy „ru
dnej” i postojów awaryjnych mo
stów w S-2 i bardzo niekorzystnej 
■truktury dostaw.

<© (vk) W JEDNYM z najlepszycn 
domów wczasowych huty „Rybak” 
w Międzyzdrojach są jeszcze wol
ne pokoje w turnusie świąteczno- 
-noworocznym (22.12—4.01). Sprze
daż miejsc w Wydziale Wczasów 
i Kolonii KM HiL, pok. 19, kł. « 
Z podjęciem decyzji trzeba się po
spieszyć!
9 (vk) POTRZEBNI parkingowi. 

ZSMP — dzierżawca placu przed 
KM HiL — czeka na zgłoszen-a 
(także od emerytów i rencistów) 
pod nr. tel. 44-09-14 łub wewn. 42-04

Z głębokim żalem za
wiadamiamy, że 16 bm. 
amarł w wieku 53 lat nasz 
Kolega

Zenon Pajor
Odszedł prawy i szlachet
ny ezłowiek, długoletni 
pracownik Kombinatu, od
znaczony Złotym i Srebr
nym Krzyżem Zasługi, 
odznakami branżowymi 
oraz odznaką „Zasłużone
go działacza kultury fi
zycznej".

Rodzinie składamy -wy
razy głębokiego współczu
cia.

DYREKCJA
DS. PRACOWNICZYCH 

KM niL x
oraz

KOLEŻANKI 
i KOLEDZY

Z posiedzenia Rady Pracowniczej

Pod szyldem 
„samodzielny“

ZAKŁAD Usług Socjalno-Bytowych pierwszy w kombinacie, 
na początku 1990 r.. przejdzie na pełny rozrachunek wewnę
trzny. _Nie znaczy to wcale, iż ZU całkowicie się od huty od
łączy. Samodzielność ta ma bardziej charakter ekonomiczny. 
Zakład ma nadal bowiem za zadanie świadczyć usługi socjal
ne dla pracowników kombinatu. Ich zakres pozostaje nie zmie
niony, w jego skład wejdą te same, co do tej pory wydziały: 
Żywienia Zbiorowego. Hoteli Pracowniczych Wczasów i Kolo- 
nti oraz Remontów Budowlanych. Z dotychczasowej struktury 
zostaie wyłączony tylko Wydział Gospodarowania Strefa 
Ochronna. Dyrekcja kombinatu Donrzez fundusz socjalny tak 
jak i dziś dotować będzie świadczenia socjalne korzystającym 
z nich hutnikom.

Prace na własny rachunek 
rozpocznie ZU najwcześniej, 
bo już od początku nowego 
roku. Tam też opracowywanie 
Sposobów działania w zmie
nionych warunkach jest naj
bardziej zaawansowane. Na 
dyrektora (bo takie nazew
nictwo obowiązywać będzie 
na poziomie samodzielnych 
jednostek) zaproponowano Ta
deusza Stańca dziś łączącego 
funkcje zast. dyrektora ds. 
pracowniczych i szefa Zakładu 
Usług Socjalnych. "

Kolejnymi ..samodzielnymi” 
maja zostać Zakład Projekto
wo-Konstrukcyjny i Zakład 
Materiałów Ogniotrwałych. 
Nastapi to też prawdopodob
nie dopiero w roku przyszłym, 
ale nie od 1 stycznia. Później 
na pełny rozrachunek we
wnętrzny przeida zakłady su
rowcowe. których wzajemne 
rozliczenia ekonomiczne sa 
bardziej skomplikowane.

Jakie beda efekty tego usa
modzielniania sie poszczegól
nych zakładów, okaże sie w 
przyszłości. Jednak dalsze od

Decyzja zapadła

W sprawie autobusu
linii

SPRAWA rozpoczęta prawie 
pięć lat temu nabrała 
szczególnych rumieńców na 

niedawnym spotkaniu (21 bm.) 
mieszkańców osiedla domków 
jednorodzinnych „Domhut”. 
Spotkanie z zastępcą naczel
nika dzielnicy Andrzejem 
Walczakiem i przedstawicie
lami MPK — z dyrektorem 
Marianem Dudkiem miało o- 
statecznie rozstrzygnąć, czy 
autobus linii 149 będzie jeździł 
tak, żeby było wygodnie mie
szkańcom. Powinien kursować 
w obie strony i co pół go
dziny. Najpierw jeździł w jed
ną stronę, potem w obie, ale 
trasę wydłużono do Mistrzejo-

Wyrazy szczerego
współczucia i głębokiego 
talu z powodu zgonu 
Matki

Kol. Henrykowi
Zmorzyńskiemu 

składają 
KOLEŻANKI 
i KOLEDZY 

■ DZIAŁU KADR 
i ANALIZ 

SPOŁECZNYCH

Z głębokim żalem za
wiadamiamy, że amarł 

Zenon Pajor 
były zawodnik i działacz 
naszego hutniczego Klu
bu. Odszedł od nas wspa
niały ezłowiek, przyja
ciel 1 kolega.

Żonie i Rodzinie zmar
łego składamy wyrazy ser
decznego współczucia.

ZARZĄD KS HUTNIK 
KRAKÓW 

KIEROWNICTWO 
SEKCJI PIŁKI

NOŻNEJ, ZAWODNLCY 
1 PRACOWNICY 

suwanie decyzji w tei spra
wie (Rada Pracownicza w 
..starym składzie” powzięła 
ja na swym ostatnim przed 
rozwiązaniem posiedzeniu! to 
odsuniecie zmian o rok. dwa... 
A wszystkim zarówno załodze, 
jak i dyrekcji zależy przecież 
na uzyskaniu jak największej 
efektywności 'ekonomicznej 
przedsiębiorstwa, do której 
samodzielność zakładów może 
bvć droga.

Wśród pytań, jakie padły 
pod adresem obecnego na po
siedzeniu Rady dyrektora ds. 
pracowniczych. bvło i to o 
indeksacje. Wzrost płac 
z tytułu podwyżek cen za 
październik obowiązuje o<j 
1 listooada. a podstawa jest 
wielkość otrzymana z prze
mnożenia stawki nłacv zasad
niczej z 1 października przez 
1.438 proc. W praktyce-rekom
pensata ta ..we idzie” do Płacy 
dopiero ^za listopad. Kwoty 
indeksacji za listopad i gru
dzień otrzyma ia hutnicy łącz
nie. w grudniu.

(krys)

149
wic (tak uzgodniono na jed
nym zc spotkań, bo nie było 
możliwości zawracania). Ano
nimowe telefony wyjaśniały mi 
po napisaniu -notatki z tego 
spotkania, kto dla kogo i po 
co sobie ten autobus załatwił. 
Przedstawiciele MPK powie
dzieli, że nie mają dodatko
wych autobusów, żeby wzmo
cnić linię, co nic a nic nie 
obchodziło mieszkańców, za
częto sie więc wspólnie zasta
nawiać co zrobić. Propozycji 
było mniej więcej tyle, ilu o- 
becnych na spotkaniu.

Postanowiono głosować. Nie 
będę opisywać tej lekcji de
mokracji, bo jest to temat na

TRWA dyskusja na temat potrzeby istnienia samorządu pra
cowniczego Choć dzisiaj organy samorządu załogi posiadają 
szereg przyznanych im ustawowo uprawnień, to jednak prak
tyczna ich realizacja daleko odbiega od uregulowań prawnych. 
Przyczyny tego są różne: niektóre załogi nie są specjalnie za
interesowane działalnością samorządową, inne — nie bardzo 
znają swoje uprawnienia w tej dziedzinie. Są jednak w Kra
kowie zakłady, gdzie samorząd działa dobrze. Po to, by zinte
grować działania Rad Pracowniczych, w celu zwiększenia roli 
samorządów w krakowskich przedsiębiorstwach, z inicjatywy

Powstał Krakowski Klub SamorządowyW obronie samorządu pracowniczego
Rady Pracowniczej KM HiL i Polskiego Towarzystwa Ekono
micznego powołano Krakowski Klub Samorządu Pracownicze
go. Już dzisiaj zgłosiło doń akces kilkanaście rad pracowni
czych (m.in. „Stomilu”, „Polfy”, „Kabla”). Na pierwszym listo
padowym spotkaniu działaczy samorządowych wiele uwagi po
święcono miejscu rad pracowniczych w nowej strukturze wła
snościowej. Zebranym najbardziej przypadła do gustu forma 
przedsiębiorstwa samorządowego lub akcjonariatu pracowni
czego. Postanowiono też przyjrzeć się uregulowaniom prawnym 
różnych rodzajów własności, jakie niesie polskie prawo (np. 
czy można uznać „Igloopol” za pewnego rodzaju formę akcjo
nariatu, czy też jego spółka powstała przy naruszeniu prawa?).

Przewodniczącym Krakowskiego Klubu Samorządu Pracow
niczego został Zbigniew Czyżewski, przewodniczący Rady Pra
cowniczej KM HiL. <kl)

’ ŚLAD za wizytą w 
kombinacie premiera 
Szwecji I. Carissona w 

poniedziałek (20 bm.) gościli
śmy w hucie’3-osobową dele
gację szwedzką z Lennartein 
Sóderstamem ną czele — sze
fem szwedzkiego BIURA 
ROZWOJU MIĘDZYNARO
DOWEGO. Jest to międzynaro
dowa organizacja zajmująca 

Polsko-szwcdzkie rozmowy o współpracy

Odsiarczanie na Aglomerowni 
« Fluidalne spalanie węgla
się pomocą w realizacji cie
kawych zagranicznych projek
tów. Goście zostali przyjęci 
przez dyr. ekonomicznego 
Stanisława Suchońskiego, 
zwiedzili też wydziały i obiek
ty w hucie, które przed kil
koma tygodniami oglądał pre
mier (tzw. drogę Carissona).

Szwecja proponuje hucie 
współpracę w 'zakresie roz
wiązań w dziedzinie ochrony 
środowiska. Najbliższe zamie
rzenia i potrzeby w tei kwe
stii przedstawił konkretnie i 
jasno główny inżynier ochrony 
środowiska "Kazimierz Ka

Od 1 grudnia drożejemy
RSW „Prasa-Książka-Ruch” Małopolska Oficyna Prasowa 

informuje, że od 1 grudnia br. cena egzemplarza „Głosu No
wej Huty” wzrasta do 100 zł. Podwyżka jest wynikiem 
wzrostu cen papieru (już czwarty raz w tym roku) i kosz
tów druku (zdrożała m.in. energia). Cena indywidualnej pre
numeraty do końca roku pozostaje bez zmian.

OD REDAKCJI: Szalejąca inflacja" i nas dotknęła, ale 
jednak chcemy podkreślić, że nadal „Głos” należy do naj
tańszych tygodników. Jesteśmy nawet tańsi o 50 zł od co
dziennych gazet wychodzących w piątek. Przypominamy 
również, że warto zaprenumerować „GNH”, co daje-gwaran
cję stabilnej ceny przynajmniej na pewien okres.

osobną rozprawkę. W każdym 
razie przegłosowano wariant^ 
różne i przyjęto taki (sądzę, 
że trochę na złość tym, któ
rzy byli za trasą do Mistrze- 
jowic). Autobus linii 149 bę- 
dzie jeździł w obie strony co 
pół godziny, (dyrekcja MPK 
przyrzekła to- solennie), a tra
sę skróci mu się do zajezdni 
w Bieńczycach. Przegłosowa
no to znaczną większością gło
sów, demokratycznie, co dla 
naczelnika dzielnicy jest rów
noznaczne z załatwieniem 
sprawy i odłożeniem jej ad 
acta, a dla dyrekcji MPK roz
wiązaniem na pewno zado
walającym (bo nie trzeba w 
końcu dodawać tego nieszczę
snego autobusu). Przewodni
czący Komitetu Osiedlowego 
M. Gajek uważa też sprawę 
za zakończoną.

A mieszkańcy? Cóż, demo
kracja znów pokazała, że nie 
jest z nią tak łatwo. Szczegól
nie, gdy rozumie się ją tylko 
na własny użytek... (bw) 

sprzykowski. Są to dwa waż
ne z punktu widzenia czyst
szego nieba nad hutą i Kra
kowem rozwiązania: fluidalne 
spalanie węgla oraz odsiar
czanie spalin z procesu spa
lania rudy w Aglomerowni. 
Fluidalne- spalanie węgla w 
Siłowni wymaga zastosowania 
w kotłach specjalnych pale
nisk, również z punktu wi

dzenia technologicznego jest 
to doskonalsze i sprawniejsze 
rozwiązanie. Pozwoli bowiem 
na lepsze spalanie węgla, a 
przy odpowiednich komponen
tach absorbowany będzie pył, 
tlenki azotu i dwutlenek siar
ki. Goście podjęli się roze
znania jak w szwedzkim hut
nictwie funkcjonują tego typu 
urządzenia, z jaką sprawno
ścią pracują i jakie byłyby 
koszty ich przeniesienia na 
grunt krakowskiej huty. Do
piero wtedy będzie można 
przystąpić do szczegółowych 
rozmów handlowych. (R)

KONTAKTY między związ
kowcami Kijowa i krakowskim 
WPZZ rozpoczęły jię 6 lat te
mu. Podpisano umowę o wy 
jńianie grup związkowych, któ
rą w poprzednim roku nns-e- 
rzono jeszcze o wymianę lekto
rów.

Od 13 do 18 bm. przebywała 
w Kijowie reprezentacja związ
kowa kilkunastu krakowskich 
zakładów pracy. Trwa tam o-

becnie kampania wyborcza do 
władz związkowych, była więc 
okazja dę poznania aktualnej 
sytuacji. Działają w tym mie
ście (i nie tylko) tzw. inne 
struktury, których przedstawi
ciele startowali w wyborach, ale 
w większości nie zdobyli więk
szego poparcia pracowników. 
Na pewno bardzo ważnym ar
gumentem przynależności związ
kowej jest sfera wypłat ubez
pieczenia społecznego. Jak wia
domo właśnie ubezpieczenie 
jest w gestii związków zawodo
wych i wszystkie wypłaty cho
robowego i innych świadczeń 
uzależnione są od związku za
wodowego.

Szkolenie w Kijowie było tak
że okazją do spotkania z przed
stawicielami zakładów pracy, 
które nawiązują konkretne kon
takty z danym; zakładami Kra
kowa. Dzięki temu rozszerza się 
znacznie wymiana kolonijna i. 
wczasowa. W ubiegłym roku 
wyjechało 200 dzieci w tym mo
że uda się doprowadzić do 
zwiększenia tej 1'- by

Przedstawiciele KM HiL, któ
rzy brali udział w tym szko
leniu, przeprowadzili rozmowy z 
zakładem produkującym trak
tory („Kijewtraktorodietal”), 
które to rozmowy być może 
zaowocują podpisaniem umowy 
o wymianie kolonijnej, a w 
przyszłości także wczasowej.

(bw)
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CIĄG DALSZY ZE STR. t 
mocą decyzji prezydenta mie
liśmy normy obowiązujące w 
•brębie obszaru szczególnie 
chronionego, jakim jest Kra
ków od kwietnia tego roku, 
uzyskać do 1995 r., czyli w 
ciągu 6 lat. Ostatnio wymaga 
się od nas takich efektów w 
przeciągu niemalże półtora 
miesiąca, czyli 6 tygodni.

— Nie możemy też porów- 
nvwać naszych warunków z 
krajami Zachodu. Nie są to

maszowa Mazowieckiego, od
zyskując w ten sposób cenne 
metale kolorowe. Kopcą u nas. 
nic u siebie. A te beczki » 
jakąś trujaca . zawartością, 
„odkryte” W Chorzowie pocho
dzą z RFN„

— Wrócę do motywu prze
wodniego mojej wypowiedzi. 
Człowiek żeby żyć. musi pro
dukować. Oczywiście, powin
no się to odbywać najmniej
szym kosztem przyrody. Trze
ba w tej dyskusji pamiętać •

slaH surowej na dotychczaso
wym poziomie oznacza utrwa
lenie muzealnej, stalinowskiej 
struktury polskiej gospodarki. 
Gospodarki, którą wytwarza 
coraz mniej, zużywając coraz 
więcej. Oznacza to pogłębie
nie rekordowej staiochłonnoj^ 
ei przemysłu i umocnienie 
niezachwianej pozycji ciężko 
przemysłowych monopoli”.

Z apelu skierowanego do 
pracowników huty, związków 
zawodowych i Kidy Prscow-

Stanowisko
Komisji Robotniczej Hutników 

NSZZ „Solidarność“ 
w sprawie ograniczenia produkcji stali

proste i łatwe porównania. 
Kraje zachodnie wyprzedzają 
nas w ogóle o mniej więcej 
30 lat. Oczywiście w kwestii 
ochjony naturalnego środowi
ska również. Oni trzydzieści 
lat temu mieli takie same 
problemy. Sprawa zachowania 
naturalnego środowiska to 
kwestia międzynarodowa. Nie 
żyjemy w izolacji. Dobrze, że 
nam w tej dziedzinie chcą 
pomagać; Często wymienia się 
tu RFN. Szwecje Mógłbym 
jednak w tym momencie po
służyć się niejednym przykła
dem. że interes u nich niejed
nokrotnie jest ważniejszy niż 
humanitarna wobec nas misia 
ratowania przyrody. Choćby 
Szwedzi końcówki kabli „o- 
palają” w zakładzie kolo To-

sytuacjl naszej gospodarki na
rodowej i o tym. że nikt nas 
na utrzymanie nie weźmie.

FEDERACJA 
ZIELONYCH:

— Nie potrafimy 
już djużej czekać...

Nadszedł do naszej redakcji 
list od KRAKOWSKIEJ GRU
PY FEDERACJI ZIELONYCH. 
Intencje tego pisma publiko
wano już w krakowskich ga
zetach codziennych. Przedsta
wiamy fragmenty zawartych 
opinii.

Z oświadczenia: ....Uważa
my. że utrzymanie surowco
wego charakteru produkcji

niczcj: „...Nie chcemy zam
knięcia waszej fabryki. Nie 
pragniemy zabierać Wam 
miejsc pracy. Chcemy jednak, 
abyście przekonali swojego dy
rektora, że huta musi zmienić 
swój profil, że nie może już 
dłużej siać- śmierci i zniszcze
nia w całym regionie...”

ŁOS ZDROWEGO ROZ
SĄDKU: To. co zniszczo
no. zdewastowano w 

ciągu dziesięcioleci, nie da się 
odbudować w rekordowym 
tempie. Potrzeba i pieniędz-' 
i czasu. Oby to nie był czas 
na._ .Jęcia”, bo każdy rok 
egzystencji w niezgodzie z 
przyrodą jest wymierzony w 
człowieku.

Henryka ROSIEK

— Po zakończeniu oudowy oczyszczalni śeicków huta przyspiesza batalię o czyste niebo. Nie 
może jednak osiągnąć tego, eo zamierza, w półtora miesiąca...

Fot. STANISŁAW GAWLIŃSKI

27 października 1989 r. dyrektor Wydziału Ochrony Śro
dowiska, Gospodarki Wodnej i Geologii Urzędu m. Krakowa 
podjął decyzję nakazującą ograniczenie produkcji stali przez 
Kombinat Metalurgiczny Nowa Huta do 3 min ton rocznie 
od 1 stycznia 1990 r. W związku z powyższym Komisja Ro
botnicza Hutników NSZZ „Solidarność” oświadcza co na
stępuje:

1. Troska o stan środowiska naturalnego Krakowa zawar
ta jest w programie działania naszego Związku. Już w 
1980—1981 r. sprawa zmniejszenia uciążliwości ekologicznej 
Huty była przedmiotem wielu spotkań i narad KRH z dy
rekcją Kombinatu i władzami rządowymi kraju. Później, po
mimo nielegalnego działania, podziemne struktury „Solidar
ności” w Nowej Hucie wielokrotnie alarmowały opinię pu
bliczną o potrzebie szybkich zmian technologicznych. Je
steśmy przekonani, że pozbawienie naszego Związku prawa 
do legalnej działalności przyczyniło się także do osłabienia 
presji w kierunku tych właśnie zmian.

2. Dotychczasowe działania dyrekcji Kombinatu, a zwła
szcza pomoc władz centralnych w zakresie ochrony śro
dowiska naturalnego Huty uważamy za niewystarczające. 
Zaniedbania są dziś ogromne, wynikają zaś z prymatu pro
dukcji nad człowiekiem, co było stałym elementem dotych
czasowego systemu ideologiczno-ekonomicaiego w naszym 
kraju.

3. Po wznowieniu legalnej działalności jednym z pierw
szych kroków „Solidarności” w Kombinacie było zażądanie 
od dyrekcji szczegółowego programu zmian strukturalnych 
i technologicznych w Hucie. Dotychczasowe propozycje dy
rekcji nie są dla nas zadowalające, dlatego też prowadzi
my stałą współpracę, m. in. z'ekspertami Polskiego Kluba 
Ekologicznego, Akademii Górniczo-Hutniczej oraz innymi 
specjalistami. Współpraca ta ma na celu wypracowanie al
ternatywnego programu zmian w Kombinacie.

4. Decyzję o zmniejszeniu produkcji stali w Kombinacie 
uważamy za niewłaściwą. Problem nie tkwi bowiem w wiel
kości produkcji, lecz w zmianach strukturalnych i techno
logicznych. Produkcja nawet 2 min ton stali rocznie może 
być bardziej uciążliwa dla środowiska niż produkcja 5 min 
ton. Stąd też uważamy, iż decyzja dyrektora Wydziału O- 
chrony Środowiska nosi charakter działania spektakularne
go, obliczonego na efekt propagandowy, nie została zaś pod
jęta z Intencją rzeczywistej poprawy sytuacji ekologicznej 
Krakowa i regionu.

5. Przewidziane w decyzji — której realizacja winna na
stąpić w trybie nagłym, od 1.01.1990 r. — poważne ogra
niczenie produkcji stali, w obecnym stadium zmian syste
mowych w Polsce spowodować musi ogromne zaburzenia 
w funkcjonowaniu życia gospodarczego, a w konsekwencji 
nieobliczalne skutki w sferze życia społecznego i pclitycz-

W związku z powyższym Komisja Robotnicza Hutników 
NSZZ „Solidarność” proponuje podjęcie szybkich,' meryto
rycznych rozmów wokół problemu funkcjonowania Kombi
natu z udziałem przedstawicieli parlamentu, rządu, władz 
miasta Krakowa oraz środowisk ekologicznych i inżynieryj
nych. Jednocześnie raz jeszcze zobowiązujemy dyrekcję 
Kombinatu do przyspieszenia prae w zakresie moderniza
cji technologii i systemów ochrcąiy środowiska naturalnego.

Za Kondsję Robotniczą Hutników NSZZ „Solidarność" 
przewodniczący Mieczysław GIL

To. co dzieje się obecnie w państwach Europy 
Wschodniej, jest różnie określane. Jedni nazy
wają procesy tam zachodzące przebudową, in

ni odnową; Mnie po ostatnich wydarzeniach w 
NRD. Czechosłowacji, Bułgarii i ZSRR przypadła 
do gustu określenie „Jesień Narodów". Nawiązuje 
ona do słynnej „Wiosny Ludów", największymi w 
XIX wieku ruchów rewolucyjnych obejmujących 
znaczne obszary Europy w tym Polskę.

Tak się składa, że we wszystkich wyżej wymie
nionych krajach przebywałem wielokrotnie w cią
gu minionych lat. Miałem możliwość obserwacji 
zachodzących tam zmian. Z rozmów prowadzonych 
z obywatelami tych państw mogłem wyc.ągać wnio
ski, które utwierdzały mnie w moim przekonaniu 
o nieuchronności zmian demokratycznych.

Z mozaiki wspomnień wyłuskuje pierwszy obra
zek sprzed dwudziestu blisko lat. Na seminarium 
naukowym w Sofii organizowanym przez uniwersy
tet im. K. Ochridskiego. spotkałem sie ze studenta
mi z różnych krajów. Jak to zwykle bywa. po 
części oficjalnej odbywały sie różne kuluarowe i 
nieformalne spotkania. Z nami Polakami chciało 
rozmawiać wiele osób. Byt to koniec pamiętnego 
roku 1971. Znaczną cześć wieczoru rozmawiałem z 
delegacją studentów estońskich z uniwersytetu w 
Tartu. Jeden z nich wyraźnie podkreślał, że liczy 
na Polaków, bo jeśli u nas dojdzie do zmian to 
na pewno odmieni sie los narodów nadbałtyckich 
w ZSRR. Aby podkreślić zb eżność ideałów i wspól
nych dążeń, jeden z Estończyków zerwał guziki 
koszuli po szyją i pokazał wiszący łańcuszek wraz 
z krzyżykiem Kto zna ZSRR z początku lat sie
demdziesiątych kiedy tępiono wszelkie oznaki re
ligijności, może ocenić odwagę tego młodego czło
wieka który publicznie ujawnił swą wiarę.

Przebywając w rok później w Łotwie i Estonii, 
zrozumiałem jeszcze więcej. Na każdym kroku 
Łotysze czy Estończycy podkreślali swoją odręb
ność wobec federacji. Kiedy sie jeszcze okazało w 
Talinie i Rydze, że jeżykiem rosyjskim lepej wła
dałem cd autochtonów to zdałem sobie sprawę, że

Sprawy duże i małe

.Jesień Narodów"
wcześniej czy później narody te osiągną większą 
samodzielność. Dlatego nie dziwią mnie obecni« 
zachodzące procesy w Estonii i Łotwie.

Sprawa jest bardzo skomplikowana na Litwie, 
gdzie oprócz rdzennych mieszkańców i Rosjan, tak 
jak w pozostałych republikach nadbałtyckich, żyje 
znaczna Polonia. Niestety, przez lata sprowadzona 
ona była do roli pariasów. Najwięcej Polaków mo
głem spotkać jako dozorców, portierów czy sprzą
tających. Obecnie zaistniały możliwości, aby pomóe 
naszym rodakom zamieszkałym w ZSRR. Mimo 
że sami borykamy się 2 kłopotami, powinniśmy ich 
wesprzeć w tej obronie polskości.

Kiedy jeszcze przed kilkoma miesiącami przeby
wałem w NRD w oficjalnych rozmowach spotka
łem s.e z zarzutem, jakoby w Polsce dochodziło 
do kontrrewolucji. Zarzucano nam. że potrafimy 
tylko rozmawiać o reformach, a sklepy mamy pus
te i złotówkę nic nie wartą. Przedstawiciele NSPJ 
z zaprzyjaźnionego z hutą zakładu, z manifestacyj
ną pewnością mówili, że społeczeństwo NRD ma 
zagwarantowaną wysoką stopę życiową i bezpie
czeństwo socjalne i nie potrzebuje jakwhi ..pierie- 
strojek”. Nie zgadzałem sie z tą opinią. Miałem 
również przyjaciół w NRD z czasów studenckich. 
k'órzy od lat zabiegali o,wyjazd do rodziny na Za
chód, a nie otrzymywali na to zgody. Znałem rów
nież ich poglądy na rzeczywistość ich otaczającą, 
której nie akceptował. Brak bezrobocia czy w mia
rę pełny sklep to jeszcze nie wszystko. Wielu z 
nich marzyło o życiu w wolnej Europie, gdzie gra
nice będą mogli przekraczać bez problemów. Cie- 
kawy jestem, czy Achim i Barbara pozostali w 

NRD. kiedy i gdzie będę się mógł z nimi jeszcze 
zobaczyć.

Kiedy jechałem na przełomie października i li
stopada do Bułgarii sądziłem, że jak zwykle wy
słucham wykładu znanego mi już sekretarza o za
chodzącej w Bułgarii przebudowie i ?olxłcze rze
czywistość bez żadnych zmian. Kiedy jednak spot
kałem znajomego dziennikarza, który z rozpalanym 
wzrokiem opowiadał mi o „PodkrepitT. niezależ
nym stowarzyszeniu intelektualistów podejmują
cym walkę ■ o demokratyzację pańatwa i wolności 
słowa zdałem sobie sprawę, że i w Bułgarii jed
nak też coś sie dzieje. Potwierdzeniem tego była 
pierwsza od wielu lat demonstracja w Sofii, któ
rą oglądałem 3 listopada. Od tamtego dnia minę
ło kilka tygodni i ustąpił wieloletni przywódca 1. 
Ziwkow, a społeczeństwo domaga się jego rozli
czenia i przeprowadzenia wolnych wyborów.

W's wszystkich tych krajach demonstracje od- 
■bywają się pokojowo i nikt nie uźtfwa przemocy. 
Jedynie w Czechosłowacji dochdlzl dd brutalnych 
interwencji służby bezpieczeństwa wobec demon
strantów. Ale czy silą można powstrzymać ped 
do wolności?

Tylko w Rumunii panuje spokój, a 330! delegatów 
podczas Zjazdu RPK urządziło owację swojemu 
przywódcy. Nie sądzę, aby pozostała cześć społe
czeństwa miała ochotę dokonać dobrowolnie tego 
samego. Trudno przecież dziękować za głodowe ra
cje żywnościowe t drastyczne ograniczenia ener
gii oraz życie w państw1« policyjnym, o czym mo
głem się przekonać przebywając tam dwa lata te
mu.

Wiosna Ludów nie wszystkim przyniosła wol
ność, ale stała się zapowiedzią zmian spo
łeczno-politycznych w Europie. Mam nadzie

ję. że „Jesień Narodów" stworzy fundamenty pod 
budowę suwerennych i demokratycznych państw na 
starym kontynenc e. a w przyszłość’ doprowadzi do 
utworzenia Stanów Zjednoczonych Europy.

Sławomir PIETRZYK
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Trwa wykup mieszkań
POGŁOSKI o zmianie prawa własności, o 

spółdzielczej waloryzacji wartości zasobów 
mieszkaniowych, plotki « wykupie spółdziel
ni mieszkaniowych przez zagraniczny kapitał 
wywołały u sporej grupy najemców chęć 
wykupu zasiedlanych lokali. Poza tym owe 
czynniki dały wielu osobom okazję i szansę 
kolejnej ucieczki od złotówki. Sceny, jakie 
działy się w ostatnich dniach października 
pod siedzibą SM „Hutnik". ą które dzieją się 
do tej pory w nowohuckim Urzędzie Dziel
nicowym, gdzie nabywa się prawo do włas
ności lokali kwaterunkowych, przypominają 
co najmniej widok oblężonego DII „Wanda” 
na chwilę przed otwarciem.

Jak się dowiedziałem w SM „Hutnik”, od 
lipca do końca października wykupiono tam 
ponad 6 iys. mieszkań. Wartość danego loka
lu stanowią tutaj koszty budowy, * tym że 
największe znaczenie, jeżeli chodzi o wysokość 
ceny, ma termin wzniesienia danego budyn
ku i stopień jego zużycia. Obecnie metr kw. 
w największej krakowskiej spółdzielni kształ
tuje się od 30 do 60 tys. zł i, co warto wie
dzieć, są to cent najniższe w Krakowie. Nie
które bowiem z bloków administrowanych 
przez „Hutnika" liczą ponad 20 lat. Oczywi
ście, niemal 100 proc, wśród spółdzielców wy
kupujących rwe mieszkania decyduje się na 
jednorazową spłatę, co łączy się z 30-procen- 
towym umorzeniem. Tzw. wykup kredyto
wy „zagrożony” jest z kolei klauzulą, że war
tość danego lokalif rokrocznie będzie wzra
stać. Jest jeszcze jedna sprawa, o której wie 
niewiele osób decydujących się na takie za
inwestowanie swoich oszczędności, mianowi
cie wykup w spółdzielni nie zmienia prakty
cznie w niczym prawa własności, właścicielem 
danego M-3 czy M-4 nadal pozostaje spół

dzielnia. sam zaś lokator rpożc nim jedynie 
dysponować. I to niezbyt swobodnie, bo na
tychmiastowa po wykupie sprzedaż mieszka
nia oznacza zawieszenie kredytu i zwiększo
ny podatek. Podobno jednak w obecnej sy
tuacji na rynku mieszkaniowym i taka tran
sakcja może się opłacić, Z tego, co twierdzą 
pracownicy spółdzielni, większość ńie decy
duje się na odsprzedaż prawa najmu, lecz 
na tzw. darowiznę (najczęściej na rzecz dzie
ci), która nie jest obwarowana tak surowy
mi restrykcjami podatkowymi.

Podobna sytuacja trwa nadal w Wydziale 
Rolnictwa i Gospodarki Gruntami UD. któ
ry prowadzi wszelkie formalności związane z 
wykupem mieszkań pozostających w gestii 
PGM. Codziennie rano kilkusetosobowa kolej
ka zapełnia korytarze urzędu. Bynajmniej nie 
przeraża ich obowiązująca od 18 października 
cena 124836 zł za metr kw. i, co za tym i- 
dzie, o wiele wyższe niż w spółdzielni kasz
ty posiadania własnościowego mieszkania. 
Tutaj inaczej też wygląda sposób załatwia
nia całej transakcji. Najpierw^peleży zgłosić 
to do właściwej administracji; potem nastę
puje właściwe spisanie protokołu w UD i 
przekazanie sprawy biegłemu, który ocenia' 
zużycie 1 wartość mieszkania. Więksźość z 
przeprowadzonych dotychczas ponad 3 tys. 
transakcji wykupu decyduje się na spłatę 
natychmiastową z 20-proc. zniżką, tych, któ
rzy by chcieli to rozłożyć na raty, niemal 
brak, wiadomo nie obowiązują już ceny ro
czne na lokale państwowe, lecz kwartalne, 
a przy obecnej inflacji wzrost ceny jednego 
metra z pewnością będzie szybko rosnąć. 
Wszyscy chętni mogą się zgłaszać w ponie
działki (10—18) oraz środy i- piątki (8—15) 
w pokoju 128, I piętro. (MDI

CIĄG DALSZY ZE STR. 1 
tworzono jej w terenie juź 
zamieszkałym—

Po 8 latach, w roku ub. 
zmniejszono zakres strefy • 
300 ha. Poza je’j zasięgiem zo
stały częściowo już wykupio
ne przez kombinat pola — lub 
część gospodarstw pierwotnie 
przeznaczonych do wykupu, a 
których po zmianie granicy 
strefy dzisiaj nikt kusić nie 
chce. Życie, a właściwie sy
tuacja ekonomiczna całego 
kraju, a tym samym także 
kombinatu, którego głównie 
obciążają koszty zagospodaro
wania strefy, „złamały” śmia
łe założenia. Po 10 prawie la
tach od utworzenia tego wy
dzielonego obszaru, w nie
wielkiej odległości od komi
nów Koksowni i. Aglomerow
ni nadal mieszkań ludzie, 
prowadzone są (selektywne 
wprawdzie, dopuszczalne w 
opinii naukowców, w tym te
renie) uprawy, a na doda
tek — znajduje sic wiele za
bytków. '

Milionerzy (?) 
z Fleszowa

Po okolicy krąży mit o mi
lionach, które pleszowianie o- 
trzymują w zamian za sprze
dane gospodarstwa. Do tej po
ry Wydział Ochrony Środowi
ska wydał 569 decyzji o wy
kupie. obejmujących ok. 416 
ha. Kombinat zrealizował 488 
z nich, wykupując 347 ha za 
kwotę 1 mld 849 min 21... — 
Miliony bierzemy i miliony 

wprowadzono jeszcze do Ple
szewa rzemieślników! Wpraw
dzie w założeniach do wytycz
nych zagospodarowania stre
fy zezwolenia miały być wy
dawane tylko na rzemiosło ci
che, nieuciążliwe dla mie
szkańców okolicy. Wydaje 
się jednak że wiele z nich 
wydano zbyt pochopnie. W 
efekcie w środku osiedla mie
ści się Zakład Grzejników O- 
lejowych. — Gdy właściciel 
przyszedł do nas. powiedział, 
że podejmie tu produkcie ce
ramiczna — mieszka iaca po 
sąsiedzku E. GREGULOWA nie 
kry je zdenerwowania. — Oka
zało Sie. że zakład hałasuje. 
Nie doić, że w dzień, to rów
nież w nocy spać nie daje. 
Przecież my tu jeszcze 
ua razie mieszkamy. W 
lekkim przymrozku nie zdążył 
zamarznąć strumień wypu
szczanej wprost na ulicę brud
nej -wody z prywatnego za
kładu.

Niektórzy z rzemieślników 
zaczynali gospodarowanie od... 
wycięcia drzew! — Na wiosnę 
tego roku udało się nam „wy
kurzyć" stad człowieka ..od 
betonów”. Wyciął w dzierża
wionej od kombinztu posesji, 
przy ul. Nadbrzezie 27, aż 50 
drzew'. Okazało się, że nie 
miał na to zezwolenia.

— Od roku ustaliliśmy z 
mieszkańcami osiedla — mówi 
H. IMIOŁEK, zast. kierownika 
Wydziału Gospodarowania 
Strefą — że my wydamy ze
zwolenie na dzierżawę wte-

— Obcięliśmy wyrazić słowa 
wdzięczności za to, co Pani 
napisała w „POSTCRIPTUM 
W SPRAWIE GARAŻY”. Pra
gniemy dodać, że pobudowa
ne garaże za własne eiężko O garażach mówią właściciele
zapracowane pieniądze stanę
ły za zgodą tutejszej władzy. 
Na wstępnym zebraniu p. Re
nata Hiksz i p. Jan Gniewecki 
•świadczyli pam. iż lokaliza
cję otrzymujemy decyzja 
prezydenta m. Krakowa za 
wieloletnią pracę w kombina- 
eie. Nie trzeba dodawać, że 
garaże budowaliśmy własnym 
kosztem i wysiłkiem.'

Od 3 lat czynimy starania 
• wykupienie 37 m kwadra
towych gruntu, na którym 
stoi garaż i mieści się podjazd 
do niego. Wydeptaliśmy ścież
ki od Urzędu Dzielnicowego 
do Urzędu m. Krakowa. Na
sza delegacja była u Rzeczni
ka Praw Obywatelskich. W 
sierpniu br. mieliśmy otrzy
mać pozytywną decyzję o wy
kupie i_. otrzymujemy odmo
wę: „Teren jest przeznaczo
ny na zieleń izolacyjną strefy 
ochronnej HiL” podpisał — 
Czesław Milnerowicz. No i 
rzeczywiście powtarzamy za 
Panią: co ma piernik do wia
traka? Strefa zieleni jest i 
spełnia swoją rolę Garaże też 
są i stać będą! O co więc cho
dzi? Prawdopodobnie o wy- . 
darcie naszej własności! Pła
cimy dzierżawę, a PGM nr 
1 (w osobie Czesława Ciepli
ka) domaga się czynszu we
dług stawki 20 zł za metr

Rozpoczął w kombina
cie działalność piąty zwią
zek zawodowy skupiający 
kadrę inżynieryjno-technicz

ną. Inżynierowie i technicy 
mają co prawda swoją orga
nizację NOT, ale nie ma ona 
podstaw prawnych, we wszy
stkich więc sprawach, które 
trzeba było rozstrzygać, uza
leżnieni byli od innych. I tak 
•czuli się np. pokrzywdzeni w 
przeszeregowaniach, przy któ
rych teraz jako związkowcy 
będą mogli brać udział.

Rozpoczęli działanie w opar
ciu o ustawę o związkach za
wodowych. 20 kwietnia br. 
został zarejestrowany ich stą- 
tut. Nie wykluczają^ przyna-

kwadratowy. Czynszu z na
szych garaży, do których nie 
dopłacają ani grosza, nie po
noszą żadnych kosztów; nie 
wywożą śmieci. Następna 
sprawa to oświetlenie. Zrobi

liśmy instalację zgodnie z 
przepisami, została odebrana 
komisyjnie. Zasilanie otrzy
maliśmy ze słupa HiL i opła
caliśmy po odczytaniu liczni
ków w kasie Hit. Ktoś z nie 
znanych nam powodów polecił 
odłączyć oświetlenie. Błagamy 
i w tej sprawie o pomoc. 
„Ciemnoty” mieliśmy już do
syć!

Manty nadzieję, że poczytne 
pismo „Głos tfowej Huty” 
trafia także do rąk naszych 
posłów Bolesław» Szkutnika, 
Mieczysława Gila, Edwarda 
Nowaka. Do nich również" kie
rujemy prośbę o pomoc w 
załatwieniu naszej sprawy!

ZESPÓŁ GARAŻY NR 1
OD RED. Dziękuje serdecz

nie za wszystkie listy i tele
fony. za słowa uznania, otu
chy i wiaży. źe sprawę garaży 
można będzie . załatwić do 
końca pozytywnie. Jestem o 
tym głęboko przekonana! A 
swoja drogą dawno nie zaj
mowałam się sprawą, która 
by miała taki szeroki od
dźwięk. Chociaż sama nie po
siadam garażu w żadnej 
dzielnicy Krakowa. chciała- 
bym tym mocniej, by w spra
wie własności garaży przesta
ły w końcu funkcjonować, 
delikatnie mówiąc bzdusne. 
przepisy. (bw) 

leżności do innego związku, 
gdyż ich będzie interesować 
działalność społeczna związana 
z interesami pracowników in

Piąty związek zawodowy w KM HiL

Z apelem o partnerską 
współpracę

żynieryjno-teclinicznych. nie 
będą zajmować się działalno- 
ścią socjalną. Do końca roku 
zaplanowali przeprowadzenie 
wyborów.

W styczniu do Tunezji!
GDY ZIMOWE chłody da

dzą się nam we znaki. można 
wyjechać do... Tunezji! Nową 
formę trampingowych wyjaz
dów turystycznych, zapropo
nował pracownikom kombina
tu Ośrodek Badań Naukowo- 
-Technicznych Akademii Eko
nomicznej w Krakowie.

Organizatorzy proponują 
przelot samolotem na trasie 
Warszawa — Tunis, noclegi 
w hotelach niższych katego
rii. oprowadzanie po wybra
nych obiektach i muzeach. W 
programie przewidziano m. 
in. zwiedzanie zabytkowej 
części Tunisu, pałacu Beja 
(gdzie mieści się największa 
kolekcja mozaik rzymskich), 
wycieczkę do Kartaginy— 
Tramping trwać będzie 15 dni, 
zgłoszenia przyjmowane są 
jeszcze do jutra (25 bm.). 
Szerszych informacji o cenie 
biletów samolotowych i kosz
tach pobytu, trasie i sposobie 
organizacji wyjazdu udziela 
Wydział Wczasów i Kolonii 
KM HiL, tel. 25-72. (kl)

„Ćwierkający 
przyjaciele” 
zapraszają

MOŻNA ich będzie oglądać 
w Domu Kultury Huty im. 
Lenina os. Góral: 5 od 1 do 
3 grudnia br.. bo Polski Zwią
zek Hodowców Kanarków 1 
Ptaków Egzotycznych, Od
dział Hutnik Kraków, orga
nizuje wystawę kanarków i 
ptaków egzotycznych (mała i 
duża egzotyka), na którą mi
łośnicy ptaków i ci wszyscy, 
którzy chcą je polubić, są ser
decznie zapraszani w godz. 
$—18. (b)

Wszyscy zainteresowani dzia
łalnością tego związku w kom
binacie mogą uzyskać infor
macje pod nr. tel. 79-81 u

Antoniego Kwatera. W Polsce 
działają już tego typu związ
ki w Szczecinie, Świdnicy, 
Elblągu, Poznaniu. (bw)

- Czekają, aż wymrzemy...
wpłacamy za własnościowe 
mieszkania — mówi JAN ZA
SADA, przewodniczący Komi
tetu Osiedlowego w Pieszo- 
wie. — A przecież zamieniam 
moje 14 arów działki i dom — 
dorobek caleyp życia, na dwa 
pokoje w bloku...

Mieszkańcom, którzy zgłosi
li się do wykupu, płaci się. 
wyceniając budynki według 
stanu dzisiejszego. Jaki ten 
może być, gdy od 20 lat nie. 
wydano zgody na większe in
westycje budowlane?

Dobiegający końca rok x 
jego galopującą inflacja po
wstrzymał chętnych do sprze
daży gospodarstw. Cóż bo
wiem znaczą otrzymane za nie 
dzisiaj nawet znaczne sumy 
wobec faktu, iż na mieszka
nie trzeba czekać kilka lat?

Sulikowa sprzedała gospo
darstwo 2 lata temu. I co? 
Dzisiaj nadal mieszka w sta
rym domu, bo choć mieszka
nie w bloku obiecano jej za 
dwa lata, położono tam dzisiaj 
zaledwie fundamenty!

Zapewnienie mieszkań dla 
wysiedlanych ze strefy to za
danie dla dyrekcji kombinatu. 
Naczelnik natomiast obiecywał 
dać lokalizacje. Na wskazanej 
przy ul. Próchnika miały 
powstać 3 bloki (80 mieszkań) 
tylko dla przesiedleńców. 
Tymczasem, owszem, ¡eden 
blok (17 mieszkań) wybudo
wała huta, ale Pozostałe to 
tylko fundamenty. Dodatkowo 
okazało się. że tę lokalizację 
przejmuje ktoś inny, a mie
szkania w os. Mistrzeiowice 
(166) zostaną wybudowane po 
roku 1990. Pleszowianie są 
niepewni swego losu: kiedy 
zostaną wywłaszczeni. kiedy 
otrzymają mieszkania? Czy 
nadal oferować im sic będzie 
tylko mieszkania własnościo
we? (w tej ostatniej sprawie 
napisali list do Rzecznika 
Praw Obywatelskich). A do 
tej pory huta zaoferowała im 
ze swej puli, „pożyczając”. 55 
mieszkań własnościowych. Do
celowo potrzeba ich jednakże 
aż 1060!

Takie „ciche” 
rzemiosło

Jakby nie dość było dymią
cych od północy Aglomerow
ni i Koksowni, od wschodu 
składowiska żużla wielkopie
cowego, wysypiska śmieci i 
nowo powstałego zakładu 
przerobu żużli czy zadymia
jącego okolicę „popielnika”,- 

dy, gdy otrzymamy zgodę 
Komitetu Osiedlowego i loka
lizację z Wydziału Architek
tury.

Strefa czy śmietnik?
— W mojej ocenie jest t*  

raczej śmietnik. A całe rozgo
ryczenie mieszkańców tego te
renu spada najbardziej na 
nas — pracowników Wydzia
łu Gospodarowania Strefą, bo 
my z nimi najczęściej się spo
tykamy.„ /

Faktycznie od lutego nie od
było się żadne spotkanie dy
rekcji kombinatu z mieszkań
cami Pleszowa. Naczelnik 
dzielnicy ograniczył się tylko 
do wysłania przynaglającego 
pisma w tej sprawie do kom
binatu. Radni miejscy niewie
le na ten temat mają do po
wiedzenia. — Tworzenie strefy 

zaczęto jakby od końca. Zamiast 
planowego i systematyczneao 
wykupu, przy dobrowolności 
sprzedaży, kupowaliśmy na 
początku, co się dało. Teraz 
mamy do zagospodarowania w 
strefie ponad 300 ha w 300 ka- 
wałkach! Rozrzuconych od 
Branic po Pleszów! - «

*
ieszkańcy Pleszowa zno
wu przeżywają godziny 

niepewności. Ostatnie de
cyzje o ograniczeniu produkcji 
huty w roku przyszłym napa
wają obawą o dalszy los lu
dzi ze strefy. Bo ograniczenie 
produkcji, bez inwestycji, to 
np. ograniczenie budownictwa 
mieszkaniowego a więc dalsze 
zmniejszenie możliwości wy
kupu kolejnych posesji. — Ót, 
zmarniejemy pod tymi wciąż 
dymiącymi kominami taka 
niewesoła refleksja kończy • 
kolejne spotkanie mieszkań
ców osiedla; nikt nie znalazł 
bowiełn w spotkaniu z rad
nym DRN-^¿ANEM DZIE
DZICEM jednej optymistvcz- 
nej nuty (choć jego zaduga. 
że w ogóle przybył do Pleszo
wa. podczas gdv dwóch jego 
kolegów w ogóle się nic zja
wiło! Nie miel' nic do powie
dzenia?). -
Krystyna LENCZOWSKA

PS Po dioóch_ miesiącach 
dotarła do Pleszowa krótka 
odpowiedź Rzecznika Praw_
Obywatelskich, w której obie
cuje szczegółowe rozpatrze
nie zasadności przyznawania 
wysiedlanym ze strefy wyłą
cznie mieszkań własnościo
wych!
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KRYZYS na rynku usługowym staje się uciążliwy nie tylko 
dla tych, którzy sa dobrze sytuowani, ale również dla tych 
mniej uoosażonych. czyli rencistów i emerytów. Niedawno 

zepsuł mi sie programator w telewizorze kolorowym. Nie-będę 
onisywala. ile kosztowała mnie usługa- wykonana w ekspreso
wym temnie. trochę do znajomości, gdyż normalnie byłaby 
przeprowadzona dopiero w... grudniu! Tyle iest. niestety, zepsu
tych odbiorników w punkcie usługowym „UNITRY-SERVICE” 
w os. Centrum A5. którym kieruje Wiesław Hajduga. Szkoda, 
że w całej dzielnicy działają tylko trzy tego typu placówki. 
Przydałoby sie ich na pewno więcej.

Jet*  jeszaze kwestia cen za 
te usługi. Od 1 bm. koszty na
praw zwiększyły się bardzo. 
Podrożały aż o kilkaset pro
cent części zamienne. Przy
kładowo kineskop do telewi-

Od 1 bm. zaczna podwyżka cen
części zamiennych i usług

Kogo będzie stać 
na

naprawę telewizora?
zora kolorowego marki „Elek
tron" kosztuje dziś 280 tys. zł 
i (jeszcze ich nie ma), powie
lacz 31 tys. zł, a lampa 13 tys. 
zł. Mówi o tym pracownik 
„Unitry-Service" ARTUR 
GŁUCH: — Rozmawialiśmy z 
kolegami, kogo teraz będzie 
stać na takie wydatki. Co bę
dzie z tymi, którzy są starzy 
i niedołężni, nie mogący wyjść 
ani do kina, ani do teatru, a 
jedyna ich rozrywką jest tele- Urszula CISZEK

i pracowników szkoły z okazji „Dnia

*
podziękowanie od Prezydium Zarzą- 
Związku Emerytów. Rencistów i In-

Dziękują p. Kmicic
DYREKCJA Zespołu Szkół Gastronomicznych nr 1 w No

wej Hucie nadesłała do naszej redakcji podziękowania dla 
pana Stanisława Kmity, właściciela znanej restauracji w 
os. Piastów. Dziękują za przyjęcie (bezinteresowne) zorgani
zowane dla nauczycieli 
Edukacji Narodowej”.

NADESZLO też inne 
du Oddziału Polskiego 
walidów w Nowej Hucie za przekazanie na ich konto 500 
tysięcy złotych. „Kwota ta — czytamy w piśmie — została 
wykorzystana na pomoc docelową dożywiania dla emery
tów. rencistów i inwalidów I grupy, osób samotnych, cho
rych i niepełnosprawrtych”. (R)

Janus« TRZEBIATOWSKI i entuzjastki jego „pejzażu” 
Fot. Stanisław GAWLIŃSKI

Trzebiatowski w „Pałacu pod Baranami"

WYDARZENIEM artystycz
nym Krakowa jest wystawa 
malarstwa serii zatytułowanej 
„PEJZAŻ EROTYCZNY” Ja
nusza TRZEBIATOWSKIEGO. 
Znakomitego plastyka, znane
go w kraju i za granicą z ma
larstwa. medalierstwa, osiąg
nięć •” d’.:ndzir>ie plakatu i

wizor. Niech im się aparat 
zepsuje, co wtedy? Zastaja im 
tylko cztery puste ściany, bo 
nie będzie ich siać na zapła
cenie tak dużej kwoty za na
prawę...

Mam zatem propozycję dla 
tych osób, które by w ramach 
kącika „Dobrych serc” stwo
rzyły zespół techników nieod
płatnie wykonujących usługi 
telewizyjne przynajmniej 
przez krótki czas. np. przed 
świętami. Czekamy na propo
zycje i już dziś dziękujemy w 
imieniu potencjalnych klien
tów.

rzeźby. Jego dzieła sztuki 
znajdują ^ę w wielu renomo
wanych muzeach świata. Tym 
razem w krakowskim „Pałacu 
pod Baranami" prezentuje kil
kadziesiąt obrazów o tematy
ce erotycznej.

Wernisaż wystawy malar
stwa odbył sie w poniedzia

Kiedy samochodziarze zwariują?

Szaleństwo na czterech kołach
CIĘ2KIK czasy nadeszły dla posiadaczy samochodów. Ceny 

pojazdów, opon i części zamiennych na giełdach osiągnęły jut 
poziom dla wielu raczej abstrakcyjny. O kupieniu czegokol
wiek w sklepach „Polmozbytu” raczej trudno marzyć. Na ben
zynę trzeba polować w długich kolejkach. Jest jej coraz mniej, 
a cena „skacze" już każdego tygodnia o 100 zł. O naprawie wie
lu defektów nawet nie ma co myśleć, brakuje podstawowych 
części zamiennych. Po krakowskich osiedlach mieszkaniowych 
grasują bandy, włamujące się do stojących na parkingach sa
mochodów. Ich łupem padają' zapasowe koła, akumulatory, rze
czy pozostawione na siedzeniach.

Od października wszystkie 
zakłady usługowe „Polmozby
tu" przeszły na system agen
cyjny, chociaż niektóre z nich 
(stacja obsługi w os. Strusia) 
pracują tak już od marca br. 
Z jednej strony system agen
cyjny wymusza lepszą pracę, 
lepszą i szybszą obsługę klien
tów (jeśli mechanik nie pra
cuje, nie ma pieniędzy), ale 
zdaniem niektórych właści
cieli samochodów z drugiej 
strony bywa tak, że agent 
przyjmuje takie naprawy, do 
których ma części zamienne 
lub takie, do których klient 
sam te części dostarczy. Poza 
tym najchętniej wykonywane 
są naprawy przynoszące naj
większy zysk, przy najmniej
szym nakładzie pracy. Agen
ci po prostu „wybierają” 
wśród klientów, najbardziej 
szanując oczywiście najbogat
szych.

Dodatkowym nieszczęściem 
jest z pewnością fakt, że fa
brycznie nowe auta (zwłasz
cza FSO 1500) nie mogą poch
walić się jakością równą sa
mochodom zachodnim. Na tę

Potrzebny 
ciepły płaszcz 

lub kurtka
KTO przyjdzie z pomocą i 

ofiaruje bądź tanio odsprzeda 
niepotrzebny płaszcz czy kurt
kę-inwalidzie I grupy (męż
czyzna ma 180 cm wzrostu, 
jest dość tęgi), któremu w u- 
biegłym tygodniu w przychod
ni lekarskiej w os. Koloro
wym skradziono futrzane o- 
krycie?

Ewentualnych ofiarodawców 
prosimy o kontakt z redakcją 
pod numerem tel. 44-28-99 lub 
44-64-58. (mm) 

łek (20 bm.). Frekwencja była 
niebywała, od młodzieży szkol
nej, po poważnych seniorów. 
W blasku kryształowych ży
randoli pałacowych wnętrz i 
dyskretnym cieple świec czer
wień płócien atakowała wyo
braźnię, skłaniała do dyskusji 
na temat tego gatunku malar
stwa, od dziesiątków lat w 
naszym kraju utrzymanego w 
wymowie romantycznej. Obra
zy Janusza Trzebiatowskiego 
odbierane są i romantycznie, i 
agresywnie. W każdym radie 
intrygują, nie pozwalają 
przejść obok, obojętnie.

Wystawa została umiejętnie 
zorganizowana i spopularyzo
wana. Malarstwo skojarzono 
z poezją i muzyką. W pierw
szym dniu zaprezentowane zo
stały także wiersze Stanisła
wa Franczaka. Recytowała je 
Anna Dymna. W kolejnych 
dniach wystawę dopełniały 
Balet Form Nowoczesnych 
AGH, recital Jana Oberbeka 
(gitara klasyczna). Na dzi
siejszy wieczór (24 bm.) zapo
wiedziany jest recital Kata
rzyny Szlęk z akompaniamen
tem Antoniego Mleczki.

Wystawę warto 1 można o- 
glądać do 18 grudnia br. (■> 

kiepską jakcść wpływają gor
sze surowce, marne wykona
nie i wysłużone już maszyny. 
Zachodni samochód właściwie 
przez pierwsze dwa, trzy lata 
eksploatacji nie ma prawa się 
zepsuć, natomiast krajowe 
wehikuły bardzo szybko za
mieniają się w „odkurzacze”, 
pochłaniające ogromne ilości 
części zamiennych. To też 
bardzo istotny powód wydłu
żenia kolejki przed stacjami 
obsługi. Agenci narzekają, że 
jeśli w pierwszym półroczu u- 
dawało się jakoś „łatać" dziu
ry, to teraz sytuacja z czę
ściami zamiennymi jest tra
giczna.

Co można powiedzieć czło
wiekowi, który nie potrafi 
sam sobie naprawić własnego 
auta, a nikt mu tego nie chce 
zrobić, dla którego brakuje 
benzyny, chociaż płaci za nią 
coraz więcej i który nawet 
nie ma gdzie zaparkować, bo 
na nowohuckich osiedlach 
(zwłaszcza tych najstarszych) 
panuje wielki tłok?

Jacek KRĄG

• STRAGAN OWOCOWO- 
WARZYWNY (ceny z nowo
huckich placów targowych). 
Drożyzna i tutaj dała znać o 
sobie, skoczyły dość znacznie 
ceny pomidorów i ogórków 
szklarniowych (zgodnie na 5 
tys. zł), podrożały ziemniaki 
(do 350 zł), pieczarki (do 8 

tys. zł). 'Reszta cen w normie: 
jabłka (900—1500 zł). mar-
chewka. cebula i buraki do 
400 zł. kalafiory (200—250 zł), 
papryka (3000—1000 zł. jajka 
(210—240 zł), kapusta — 250 
zł za kg. Coraz mroźniej, a 
wiec na placu większa podaż 
cytrusów: cytryny (5500—7000 
zł), pomarańcze — 8000 zł. ba
nany — 10.000 zl. Artykuły 
spożywcze bez zmian, chociaż 
kawa osiaga coraz bardziej 
konkurencyjne notowania (na
wet 7500 zł za 25 dag), czeko
lady (2500—4500 zł), olei sło
necznikowy (7500—8000 zł).
• PLACOWA JATKA . (ce

ny mięsa i wędlin z placu w 
Bieńczycach). W ostatnia śro
dę kaszankę kupić można by
ło za 3 tys. zł. salceson za 8 
tys. zł. kiełbasa-wiejska — 
13 tys. zł. rabanka — 7 tys. zł. 
żeberka — 5 tys. zł. ładne wo
łowe — 9 tys. zł. karczek — 
(10—13 tys. zł), cielęcina «- 
11 tys. zł.
• ..ZIELONY” RYNEK 

(ceny Walut z kantoru wy
miany przy pi. Centralnym). 
Oto ostatnie czwartkowe no
towania: dolar: skuD — 8900 
zł. sprzedaż — 7200 zł, mar
ka: skup — 3600 zł. sprze
daż — 4000 zł. bon: skuD — 
6600 zł, sprzedaż — 7000 zł. 
Ceny walut krajów socjali
stycznych: rubel: skup — 500 
zl. sprzedaż — 700 zł. forint: 
skup — 80 zł. sprzedaż — 100.

POMYSŁ
O „ANDRZEJKACH"

Zabawę .Andrzejkową” organi
zuje restauracja „Kmita” w ni 
Piastów, znana z doskonałej 
kuchni i dobrej obsługi. Od nie
dawna w nowo dobudowanej czę
ści tego lokalu gastronomicznego 
odbywają sie codziennie w godz. 
19—22 dansingi. Wstęp wolny, ra
chunki uwzględniają tylko kon
sumpcję. Pan Stanisław Kmita 
zaprasza.

„Andrzejki” ze... stripteasem 
organizuje natomiast restauracja 
„Wanda”. Sa jeszcze ostatnie bi
lety. ale trzeba się spieszyć.

KROTKO
• (jk) RECITAL PRZEMYSŁA

WA GINTROWSKIEGO będzie a 
pewnością kulturalnym azlagierei*  
miesiąca. Odbędzie »ę on 28 bm. 
• godz. 18 w klubie „Kuźnia” w 
os. Złotego Wieku.
• (jk) SESJA DRN. która o<iby- 

la się 23 tan., poświęcona była m. 
in. stanowi porządku i bezpieczeń
stwa publicznego oraz warunkom 
socjalno-bytowym pracowników no
wohuckich zakładów.
• (jk) W POLITYCZNY PEJ

ZAŻ Nowej Huty „wpisują się” 
woiąż nowe partie i stronnictwa. 
Obecnie organizowane jest m. in. 
koło Stronnictwa Pracy. Wszyscy 
zainteresowani mogą kontaktować 
się z Zygmuntem Feromiom, teł. 
48-09-20.
• (jk) NA KONCERTY kompo

zytorskie Bogusława Schaeffera za
prasza 24 i 27 tan. o godz. 18 no
wohucka Szkoła Muzyczna w Os. 
Na Skarpie.
£ (jk) PRACOWNICY HPR-8 

odpowiedzieli na apel „Solidarno
ści” o wsparcie rządu T. Mazo
wieckiego i przekazali na ten ceł 
prawie 7 min zł (około 6 min od 
pracowników fizycznych).
0 (R) POMPOWNIA CENTRAL

NEGO OGRZEWANIA w bt nr J. 
os. Oświecenia tak Skutecznie umi
lę życie mieszkańcom pod „trzy
nastką”, że niekiedy nie mogą oni 
nocą zmrużyć oka. Wszelkie mo
nity o wyciszenie urządzeń lub po
mieszczenia w administracji spół
dzielczej pozostają bez echa.
• (rad) WYSTAWA AKWAREL 

JOZEFA STACHNIKA czynna jest 
do końca miesiąca w KMPiK przy 
pL Centralnym. Warto przyjść, o- 
bejrzeć i... kupić którąś z pięknych 
prac przedstawiających pejzaż Kra
kowa 1 Podhala.
• (md) SKLEP CHEMICZNY w 

os. Górali 15 proponujemy oddań 
prawdziwym handlowcom. Od pe
wnego czasu placówka ta jest nal” 
częściej „chwilowo nieczynna" z 
powodu awarii, remontu i inwenta
ryzacji.

Klub Sportowy 
. HUTNIK Kraków 

prowadzi nabór 
do sekcji 

piłki nożnej 
chłopców urodzonych 

!w latach 1978, 79 i 89
Zapisy przyjmowane 

są codziennie oprócz so
bót i niedziel o godz. 8 
lub 14 w hali własnej 
przy ul. Ptaszyokiego 4. 
teł. 44-12-00 wewn. 296

OGŁOSZENIE
SPRZEDAM kolumny 80W 

tel. 21-63-52, po godz. 18

Są maszynki do krojenia
W odpowiedzi na naszą notatką 

„KIEDY SZYNKA I BALERON 
W PLASTERKACH?" otrzymali
śmy pismo z Zarządu Społem PSS 
„Nowa Huta” informujące, że— 
„obecnie li placówek branży mię- 
mo-wędlintarskiej i 8 placówek 
spożywczych prowadzących sprze
daż wędlin zostało wyposażonych 
w maszynki do krojenia wędlm i 
pertonei w tych sklepach kroi 
wędliny ,.»a życzenia 
klientów, bez względu na 
miejsce ich zakupu”.

A więc domagajmy slą tego, dro
dzy klienci! fkrya)

GŁOS NOWEJ HUTY, 24 LISTOPADA 1989 R„ NR 45 STR. S



CIĄG DALSZY ZE STR, 1 
urzęwn.ka państwowego naru
sza podstawowe nu.my- po
prawnego współżycia społecz
nego i negatywnie nastawia 
obywateli do władzy''.

■Jego samego dnia, kiedy ro
dzice w Szkole nr 80 odkryli 
brak krzyży, inspektor Rejek 
przebywała o kilka domów 
dalej, w Przedszkolu nr 46. 
Przyjechała zapyjać nową dy
rektorkę, jak miła jej pierw
szy dzień pracy;, w nowohuc
kim przedszkolu. Wcześniej 
pani inspektor »silnie zabie
gana. by mająca doświadczenie 
zawodowe Małgorzata Stochel 
poratowała nowohucką oświa
tę i objęła kierbwnicze sta
nowisko, miast marnować swe 
zdolności na posadzie nauczy
cielki. Panie rozstały się w 
serdecznej atmd&erze, uma
wiając się na rozmowę w Wy
dziale Oświaty. Pani Stochel 
rekomendacji organizacji par
tyjnej dostarczyć nić mogła, 
bo ta w ogóle jej nie znała, 
ale. Egzekutywa KD PZPR w 
Nowej Hucie po rozmowie z 
kandydatką na dyrektorkę 
uznała, że można pominąć ten 
wymóg. ówczesne zależenia

ciw: „prowadzenie tych roz
mów wynika z naszej inspi
racji i jest konsekwencją ba
dań ankietowych prowadzo
nych przez Zarząd ZNP w 
1985 r. Czasochłonne, życzliwe 
rozmowy są potwierdzeniem 
osobistego zaangażowania w 
przygotowanie absolwentów 
szkól pedagogicznych do cze
kających ich zadań...”

Praca powołanej przez na
czelnika Komisji nie usa
tysfakcjonowała ani składają
cej interpelację, ani Oddziału 
ZNP. Komisja nie przesłucha
ła żadnego‘ze świadków ani 
osób podpisujących się pod 
oświadczeniami. Radna. w ko
lejnej interpelacji zarzuciła 
też członkonj komisji, że nie 
znają dokumentów... z Mię
dzynarodowej Konferencji 
Partii Komunistycznych i Ro
botniczych z 1969 r. i ż nara
dy 29. Konferencji Europej
skich Partii Komunistycznych 
i Robotniczych w Berlinie w 
1976 r. Wypowiedziano się tam 
przeciw obrażaniu przekonań 
religijny«#! robotników.

W Warszawie trwały Jut 
obrady .okrągłego stołu”. W 
Nowej Hucie zebrał się pod-

jednak dotrze do zaintereso
wanych.

O odwołanie inspektor Rejek 
wystąpiła do naczelnika rów
nież Komisja Zakładowa NSZZ 
„SOLIDARNOŚĆ” Pracowni
ków Oświaty i Wychowania. 
Przewodniczący KZ Cezary 
KULESZYNŚKI podpisał się 
pod Uchwałą Komisji, w któ
rej stwierdzono: „strat mo
ralnych jakie poniosła oświa
ta w okresie pełnienia obo
wiązków przez p.j inspektor 
Rejek, nie jest w stanie zre
kompensować jej /sprawność 
urzędnicza i zasługi dla wła- 
dzy”.-

4 dni później. 3 listopada br., 
z kategorycznym 'wnioskiem 
w tej sapiej sprawię wystąpiło 
do Naczelnika OBYWATEL
SKIE BIURO POSELSKIE. 
„W wypadku nieżałatwienia 
wysuwanego postulatu na 
forum dzielnicy sprgwa zosta
nie skierowana do władz nad
rzędnych za pośrednictwem 
posłów naszej dzielnicy z su
gestią zgłoszenia w razie ko
nieczności, nawet interpelacji 
w Sejmie”.

Naczelnik Zdzisław Zaręba 
nie spieszył się z podjęciem

CZAROWNICE" NA STOS!
polityki kadrowej PZPR wy
magały rekomendacji partyj
nych dla dyrektorów Bzkół 
średnich, podstawowych 1 
przedszkoli. Dziś już zrezygno
wano z tego w stosunku do 
dyrektorów podstawówek i 
przedszkoli, •

Niespełna po roku pracy w 
Nowej Hucie pan! Stochel zo
stała przez mieszkańców osied
la wytypowana na... kandydat
kę na radną. Zgodziła się, choć 
mieszkała i mieszka nadal w 
Krowodrzy. Inspektor Rejek 
zadzwoniła wtedy podobno i 
żądaniem, by dyrektorka z 
czegoś zrezygnowała: z pracy, 
stanowiska, kandydowania na 
radna lub pracy w Duszpa
sterstwie... PRON był tym, 
który nie zgodził się, by usu
wać z listy kandydatkę. Z 
wiary dyrektorka zrezygnować 
nie zamierzała, ze stanowiska 
też. pozostała walka z przeło
żoną. choć dziś Małgorzata 
Stochel twierdzi, że wcale Jej 
nic chciała. Ot. podczas roz
mów w Duszpasterstwie 
„nagle” okazało się. że nauczy
cieli niezadowolonych z pracy 
pani inspektor jest dużo wię
cej. W ich 1 rodziców imieniu 
radna Stochel wystąpiła ze 
rwą słynną już interpelacją 23 
lutego 1989 r.:

„Zgodnie z życzeniem środo
wiska, które reprezentuję (...) 
tekst niniejszej interpelacji 
przekazuję do wiadomości Ko
misji Oświaty i Wychowania 
przy Sejmie PRL, grupie po
słów-katolickich przy Sejmie 
oraz — z własnej inicjatywy 
— do Sekretariatu Episkopa
tu Polski z prośbą o zabezpie
czenie mi ochrony prawnej, 
szczególnie na forum mojej 
pracy zawodowej” — brzmią! 
jej początek. Wkrótce naczel
nik dzielnicy powołał specjal
ną Komisję do zbadania za— 
rzutów, a '-ktoś postarał sie 
o powielenie interpelacji w 
setkach egzemplarzy i rozda
nie tekstu dzieciom na religii. 
Księża zapoznawali parafian z 
problemem na bieżąco.

— Gdyby radna informowa
ła rodziców, jakie są- przepisy 
obowiązujące w kraju i prze
strzegane przez pan’ą inspek
tor, gdyby starała się wpłynąć 
to inny sposób na ich zmianą, 
to nikt by tego nie kwestiono- 
wał — mówi prezes oddziału 
nowohuckiego ZNP Maria 
Krystyna SZMIGEt. — Nie
stety. jej metody by’y nie do 
przyjęcia...

W interpelacji radnej pacB 
zarzut o nieprawne prowa
dzenie z młodymi nauczycie
lami przez panią inspektor 
„rozmów, które nartiszają pod
stawowe. zagwarantowane 
Konstytucją prawa wolności, 
sumienia i wyznania”. ZNP 
wyraził kategoryczny gprze-

etolik do spraw oświaty, cał
kiem - odrębnie i niezależnie 
od tego, ze stolicy. Odbyły się 
dwa spotkania — Gdyby dru
gie zakończyło się tak samo 
spokojnie jak pierwsze, nie 
byłoby mojej trzeciej interpe
lacji — powie później radna 
Stochel.

To drugie spotkanie poświęć 
cone było niemal wyłącznie 
krzyżom. Pokrzywdzę ni 
nauczyciele skłonni byli za
pomnieć o urazach, gdyby 
tylko teraz przyznano im 
rację™ Sprawę powrotu krzy
ży do szkól strona społeczna 
(reprezentowana przez księży, 
prawników i nauczycieli) su
gerowała pozostawić rodzicom. 
Inspektor Rejek zaprotesto
wała: — Decydować może tyl
ko dyrektor, poza tym szkolę 
obotciązują te same co przed 
laty, przez nikogo nie zmienio
ne przepisy...

— Byli tu tacy inspektorzy 
oświaty, którzy potrafili' z 
ludźmi żyć - — przypomina 
Czesława ŁACH, emerytowana 
nauczycielka, której celowo 
nie dopuszczono już do 
nauczania, jak sama mówi. 
Działa w Duszpasterstwie 
Nauczycielskim w Mogile, w 
sekcji oświaty Obywatelskiego 
Biura Poselskiego i jest człon
kiem Porozumienia Duszpa- 
sierstw. — Na tym stanowisku 
trzeba być doskonałym nauczy
cielem i wychowawcą... Trzeba 
umieć przyznać się do błędu, 
do porażki. Pani Rejek jest 
silna!

— Jest zarozumiała, ale 
swoim uporem czyni wiele zła 
wiceprezes' Kntofâckieg<L~"Stw- 
warzyszepia Wychowawców,—-
działaczka sekcji oświaty OBP, 
nauczycielka historii, która po 
przejściu na emeryturę przez 
trzy lata nie mogła znaleźć 

-pracy. Teraz uczy w Nowej 
Hucie, ale w Szkole Muzycz
nej, która Wydziałowi Oświa
ty nie podlega.

28 września br., gdy zdawa
no się, że wszystko już ucichło, 

radna występuje ze swą kolej
ną interpelacją. Wnosi o „od
wołanie zc stanowiska w Urzę
dzie Dzielnicowym Inspektora 
Oświaty i Wychowania — mgr 
Zdzisławy Rejek”. W uzasad
nieniu znajdują się i takie 
zdania: .•

„Obywatel Inspektor swoimi 
posunięciami między innymi 
w kwestiach wyznawanego 
przez nauczycieli, rodziców o- 
raz dzieci światopoglądu i prze
konań religijnych, poważnie 
nadwerężyła delikatną tkankę 
naturalnych więzi społecznych, 
bez których szkoła nie może ‘ 
prawidłowo funkcjonować”. 
Padają zarzuty, ale bez naz
wisk. dat, konkretów. Doku
mentacja dowodowa zawiera
jące imienne oświadczenia i 
licząca 108 kartek, wkrótce

decyzji. Czeka) na opinię Ko
misji Oświaty DRN. Ta była 
pozytywna dla pani Inspektor. 
Komisja nie zapoznała się z 
materiałami dowodowymi 
przeciw inspektor, ponieważ te 
nie były kierowane do niej, 
tylko do naczelnika. Opinia ku
ratora też była pozytywna... 
Przewodniczący DRN Jan Ku
charski wypowiedział się tylko 
prywatnie. ZNP zarzuciło mu, 
że jako radny doskonale zna
jący problemy oświaty nie zaj
muje konkretnego stanowiska.

IiTśpektor Zdzisława Rejek 
nic usiłuje się wybielać. Przyj
muje zarzuty ze stoickim spo
kojem: — Takie, były założe
nia polityki jądrowej PZPR, 
tego od nas wymagano — wy
jaśnia zapytana o przyczyny 
zajmowania takiego a nie in
nego stanowiska w wielu kon
fliktowych sprawach. Chce, by 
ją oczyszczono z zarzutów albo 
udowodniono jej winę. Dopie
ro wtedy zdecyduje, czy’ma 
odejść. Pyta o opinię przewod
niczącego DRN, naczelnika, 
kuratora: — Czy tak szybko 
zmienili ocenę mojej pracy? 
Już nie pamiętają pozytyw
nych wyników kontroli? Czy 
można szybko zmienić zdanie?

Niektórzy mówią, że inspek
tor Rejek niepotrzebnie „wy
chodziła przed orkiestrę”, inni 
że jest „ofiarą systemu”. Fak
tem jest, że prócz ZNP, który 
nawet pokusił się o sformuło
wanie wotum nieufności do 
radnej, nikt nie broni inspek
tor. Nawet spośród tych, któ
rych polecenia wykonywała, 
Czy sądzą, że ńa tvm jednym 
przypadku polowanie na ..cza
rownice” sie skończy?

Kilka tygodni temu kurator 
rozesłał do szkół polecenie 
rozpatrzenia ponownie spraw 
wszystkich pokrzywdzonych 
nauczycieli. Sprawa krzyży nie 
budzi już żadnych emocji, czy 
są, czy ich nie ma. Niektórzy- 
rodzice nawet twierdzą dziś, 
że nigdy im tak specjalnie na 
tym nie zależało. W szkole 
społecznej, którą minister 
skłonny był wyłączyć z obo
wiązku zachowania świeckości, 
nikt nie zabiegał o włączenie 
do programu religii ani nawet 
o wieszanie krzyży. Partia 
zrezygnowała z nomenklaturo
wego obsadzania kierowni
czych stanowisk w placówkach 
podległych Wydziałowi Oświa
ty. Pozostała sprawa zmiany 
na stanowisku inspektora...

Violetta KAŁU2NY
Z OSTATNIEJ CHWILI: 23 

bm. odbyła się sesia DRN. 
Zdecydowano o powołaniu ko
lejnej, niezależnej ■ Komisji. 
Nieco wcześniej dyrektorzy 
szkół widząc niezdecydowanie 
kuratora i naczelnika napisali 
list do premiera. Ich śladem 
poszła pani Stochel, przedsta
wiając drugą stronę medalu. 
Walka trwa.

Rozmowa z psychologiem
SĄ ludzie, którym nic się nie udaje. Otacza ich aura 

niemożności .Mówią o nich, -i oni sami uważają, że są 
pechowcami. Co ua ten temat „wie” współczesna psy
chologia? — pytam Jana FRANCŹYKA z Ośrodka Dia
gnozy i Terapii Psychologicznej (os. Kazimierzowskie 9).

— Współczesna psychologia mówi coś wręcz przeciw
nego. Nie ma pechowców od urodzenia. Na przysło
wiowego pecha pracujemy całym swym życiem, swoi
mi zachowaniami i decyzjami. Nie zawsze jesteśmy 
świadomi motywów.

— Czy mógłby pap posłużyć się przykładem ze 
swojej praktyki zawodowej?'
— Kilka lat temu leczyłem chorą na nerwicę. Dziew

czyna skarżyła się, że ma.pechą, że nic jej się nie ukła
da. Wiązała się uczuciowo z żonatymi mężczyznami. By
ło fch w sumie trzech. Z każdym z nich pozostawała 
w bliższym związku przez. 2—3 lata. W momentach gdy 
dochodziło do zasadniczych rozmów na temat ich wspól
nej przyszłości, panowie wybierali rodziny. Układ part
nerski rozsypywał się. Za każdym razem moja pacjent
ka przeżywała boleśnie rozstanie. Następowała głębo
ka depresja, niekiedy próba samobójstwa. Czy ja mu
szę mieć takiego pecha, że trafiam zawsze na żonate
go? — żaliła się. Psychoterapię prowadziłem kilka ty- ’ postać zdaje się r 
godni? które pokazały, jak naprawdę wyglądały me
chanizmy kierujące jej zachowaniem.

— I eo się okazało?
— Dziewczyna po prostu bała się trwałego i nieod

wracalnego związku z drugim człowiekiem. Nie ufała, 
nie mocła mu zawierzyć. Być może w dzieciństwie ktoś 
bru‘alnie zniszczył jej zaufanie. W tych domysłach 
utwierdził mnie fakt, gdy się okazało, że jakiś czas by
ła także związana z człowiekiem wolnym. Pan ten po 
kilku' miesiącach znajomości zaproponował jej małżeń
stwo. Zaczęła analizować — w panice — charakter męż
czyzny. Zauważyła, że jest mało zaradny, zbyt cichy, 
ma sepleniącą, mowę, lubi bardzo siedzieć w domu™ 
Coraz częśtSej ów kandydat na męża denerwował ją, 
aż w końcu zerwała tę znajomość.

..Pechowa’’ kobieta, bojąc się trwalej więzi poszuki
wała oczywiście» nie zdając sobie sprawy, takich kandy
datów. w przypadku których z góry było wiadomo, że 
trwały związek jest mało prawdopodobny. A jedyny

Rozmowa z konstruktorem mechani
kiem, zasłużonym wynalazcą RSFR 
N. MARENKOWEM, pracownikiem Za
kładów Mechanicznych w Krasnogortku 
pod Moskwa, produkującym popularne 
aparaty fotograficzne marki „Zenit”.

Rosjanie nie chcą być gorsi od Japończyków
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„Zenit - Super” przebojem 
na światowym rynku?

NASZA redakcja nawiązała ostatnio kontakt z gazetą zakładową „SOWIET- 
SKIJ PATRIOT” z Krasnogorska (ZSRR). Dzisiaj publikujemy materiał napi
sany przez Genadija Rodionowa dla „Głosu Nowej Huty”.

— Skąd się wzięła idea produko
wania nowoczesnego aparatu foto
graficznego „Zenit-Super” z wmon
towaną lampą błyskową?
— Na jednej z Rad Technicznych 

dowiedziałem się od osób powracają
cych z wystawy w Kielnie o nowin
kach fotograficznych. Pokazywano 
tam m. in. najnowszy sprzęt japoński 
— aparaty lustrzanki z wmontowany
mi lampami błyskowymi. Pomyślałem, 
czy jesteśmy gorsi od Japończyków. 
Postanowiłem popracować nad nowo
czesną konstrukcją apartu z wmonto
waną lampą błyskową.

— Czy istnieje potrzeba montowa
nia lampy błyskowej do „Żeniła” je
żeli jest już produkowany w ZSRR 
aparat „Elikon” z tym-urządzeniem?
— „Elikon” to bardzo prosty aparat 

produkowany na bazie „Smieny", a 
moja konstrukcja jest opracowana w , 
oparciu o „Zenita 19”. W nim można 
zastosować różne obiektywy. Rozpię
tość czasu naświetlania wynosi od 1 
do 1/1000 sekundy. Jest to aparat, któ
rym mogą się posługiwać profesjona
liści. Posiada on gwarantowaną migaw
kę. nad której konstrukcją pracowali
śmy 10 lat. Jest to obecnie najlepsze 
nasze rozwiązanie.

— Jednak ci, co posługują się 
„Zenitem 19”, uważają głośny trzask 
migawki z3 wadę...
— Migawka w „Zenicie-Super” pra

cuje ciszej niż w „Zenicie 19”. W no

wej konstrukcji są użyte inne detale 
powodujące wyciszenie trzasku.

— Jakie są jeszcze udoskonalenia 
w nowym modelu „Zenita”?
— Najważniejsze, że cały aparat jest 

skonstruowany komplementarnie i w 
odróżnieniu od „Zenita-Automatu” 
pozwala przeprowadzać oddzielne 
kombinacje nie*powodujące  zatrzyma
nia błony fotograficznej. Z materialne
go punktu widzenia produkcja nowe
go aparatu nie wymaga ze strony za
kładu zwiększonego wysiłku. Mamy 
doświadczenie, opracowaliśmy wszyst
kie rozwiązania konstrukcyjne, posia
damy przygotowane technologie. Mu- 
simy jednak opanować produkcję no
wej obudowy aparatu. Wstawienie 
lampy błyskowej, transformatora,. ko- 
pieczność zrobienia miejsca dla bate
rii spowodowały zmianę zewnętrzną 
konstrukcji. Dla zasilania lampy bły
skowej są potrzebne dwie baterie pa
luszkowe 1,5 woltowe. Ich pojemność 
zezwala na wykonanie 72 zdjęć (dwie 
błony fotograficzne) w'e współpracy z 
lampą błyskową. Orientacyjna cena a- 
paratu będzie wynosiła około 250—260 
rubli.

tłum. Sławomir PIETRZYK j

OD REDAKCJI: Ciekawe, kiedy ta 
nowoczesna konstrukcja eenionego u {- 
nas „Zenita” trafi do naszych skle
pów? I



Jtt. który mógł się zakończyć małżeństwem, zo- 
zerwany. Jej stosunek do mężczyzn był nacecho- 

silnym lękiem.' Nie potrafiła z nikim związać
i stałe. . ,
- Dlaczego więc nawiązywała kolejne znajomości? 
Między innymi, by przekonać- samą siebife, że nie 
ię mężczyzn. Nikt nie ma ochoty przyznać, się. na
przód sobą, że boi się ludzi. W wymienionych ukła-

nieudane kontakty utwierdzały ją w przekona- 
że jest biedną, nieszczęśliwą, ale szlachetną dziew- 
I. Panowie są natomiast źli i cyniczni. : Wierzyła 
roją wyższość moralną nad zepsutym światem męż- . 
i. To nie pech powodował, że przeżyła tyle rozcza- 
ń lecz lęk przed trwałym związkiem uczuciowym, 
ym na zaufaniu. , _
- W kontaktach społeczno-zawodowych też są In- 
e, którzy niczego nie mogą załatwić, podczas gdy 
ym wszystko idzie Jak „t płatka”, sprawy sałat- 
Ją się prawic same...
Przyjrzyjmy się zachowaniu takiego „pechowca", 
eiek taki, wchodząc do jakiegokolwiek biura, już 
imego początku staje na przegranej pozycji. Wclio- 
iłepewnie, mów;i cicho i bez przekonania. Cała jego 
ć zdaje się mówić, że przeprasza, iż w ogóle się 
ł. On już z góry wie, że niczego nie załatwi. To, 
lówi, jest nieprzekonujące i nie budzi zaintereso- 
a. Efekt jest łatwy do przewidzenia.
rtawy pechowca i szczęściarza ilustruje dobrze sta- 
legdota. Dwóch „selesmanów" udało się do jednego 
•ykańskieh krajów, by tam sprzedać buty swojej 

Pierwszy wrócił załamany 1 oświadczył właści
wi: — Klęska, tam wszyscy chodzą boso. Drugi po 
ocie zameldował szefo*wi  z triumfem: — Mamy 
ny interes do zrobienia. Tam jeszcze nikł nie
y.
lsumując — wiele zależy od naszej postawy. Czasa- 
X>maga, oczywiście, przysłowiowy lut szczęścia, 
śliwy zbieg okoliczności, ale zasadniczo reżyscra- 
yojego życia jesteśmy my sami.
- Dziękuję za pocieszenie ..pechowców" I *a  roz- 
wę.

Henryka ROSIEK
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Jerzy KRYSTI AN

FRASZKI
SKUKTI DROŻYZNY.^

Lęka się wyjść ze Sklepu oa ulicę
Powód? Kupił... polędwicę

-J PRAWDOMÓWNOŚCI
Co prawdę powiedział
To siedziały

Z TABLICY INFORMACYJNEJ
Podporządkowując się
Ulicznej sygnalizacji
Unikniesz operacji

EFEKT PRAKTYKI
Ifauczid sie
Podczas protetyki
Co da sie wmieść
Z fabryki

OGŁOSZENIE
Przyjmę byłego sprintera
Na etat kelnera

CIĄG DALSZY ZE STR. 1

pierw niezwykle nadpobudliwy seksualnie, zmuszając ją do 
odbywania stosunków w najmpiej spodziewanych okoliez- 
Eościach, a potem agresywny. Wtedy bił. Dużo i celnie. Wy- 

ite zęby Teresy, zastraszone dzieci, którymi nigdy sie zbyt
nio nie zajmował, liczne obrażenia — to konsekwencje tych 
lat. Alkoholizm był tym razem głównym powodem rozwodu 
orzeczonego kilka miesięcy nrzed poznaniem Krystyny.

BYŁA DOBRYM CZŁOWIEKIEM...
...tak stwierdzają wszyscy. Drobna kobieta w okularach 

jednej rzeczy bała się panicznie — wódki. Ona też swoją 
pierwszą małżeńską kartę przegrała wcześniej właśnie przez 
alkohol. Jej były mąż Witold K. zawsze mówił .o niej nie
zwykle ciepło, nawet po rozwodzie. Gdy przyszło im miesz
kać przez pewien czas pod wspólnym dachem, nie było mie
dzy nimi nieporozumień. Gdyby nie jego zbytnią miłość dę 
trunków, pewnie byliby za sobą db tej pory.

Do tego właśnie trzypokojowego mieszkania w os. Piastów 
Krystyna przyprowadziła w maju 1983 r. Stanisława N. Sa
ma od kilku miesięcy była kobieta’ wolną, przynajmniej w 
sensie prawnym. Zamieszkujący wspólnie z nią dwójka dzieci 
i były mąż nie stanowili już problemów w realizacji jej dal
szych życiowych planów. A ona chćiała być wreszcie szczę
śliwa. liczyła, że może teraz się to uda.

POCZĄTEK POŻYCIA...
—nie zapowiadał późniejszych wydarzeń. Stanisława N. 

przyjęto w oa. Piastów z rezerwą, lecz bez niechęci. On Barn 
zresztą starał się zachowywać poprawnie. Dopiero potem 

TRAGEDIA W MAŁŻEŃSKIM ŁOŻU!
rozpoczęły się scysje. Dzieci Krystyny miały jej za źle, fae 
matka nastawiona jest tylko i wyłącznie na uszczęśliwianie 
swego nowego męża. On sam dał im z kolei do ręki argu
ment ujawniony w trakcie pijackiej słabości. Zza drzwi mło
dej pary dochodziły eoraz częściej odgłosy awantur, raz we
zwana została nawet milicja, doszło do szarpaniny między 
Stanisławem a Witoldem. Znajome i sąsiadki Krystyny N. 
coraz częściej słyszały od niej narzekania na obecnego mał
żonka. Wspominała też częściej o rozwodzie

BYŁO CORAZ GORZEJ...
—szczególnie od chwili, gdy oboje zostali w mieszkania 

sami. Mogli teraz we dwójkę budować swoje wspólne szczę
ście. Stanisław w przypływie dobrego humoru starał sie na
wet to robić, wyremontował mieszkanie za otrzymane od 
swojej matki pieniądze. Częściej jednak zdarzały się zakra
piane prywatne fuchy i spotkania z kolegami, którzy byli 
dla niego większą atrakcją niż starsza o 11 Jat żona. Nawet 
sąsićdzi zauważyli, że nie chodzą tak jak kiedyś przytuleni. 
Zresztą Krystyna tego wcale nie ukrywała, nierzadko prze
czekując u sąsiadek napady wściekłości pijanego męża.

ZAGINIĘCIE KRYSTYNY
Zgłosiła o tym Agata S.. jej córka Już wstępne ustalenia 

milicji wykazały, że w małżeństwie państwa N. od dłuż-' 
szego czasu nie działo się najlepiej. Sam mąż zaginionej zbyt
nio się tym faktem nie przejął, były zresztą często proble
my z zastaniem go w domu. Jak- sie potem okazało, porzu
cił on w tym czasie pracę i dość obficie raczył się alkoho
lem. Gdy po tygodniu poszukiwań nie natrafiono na naj
mniejszy ślad Krystyny, postanowiono zainteresować »ię 
bliżej jej mężem. Dopiero po kilkunastu godzinach zdecydo
wał się otworzyć drzwi mieszkania. Jego pierwsze słowa na 
widok umundurowanych funkcjonariuszy brzmłały: — .Wiem 
gdzie ona jest...”

ZAPIS WYDARZEŃ...
—nie jest zbyt obfity. Zeznania męża Krystyny sa jedy

nymi dotyczącymi tragicznych faktów. Oto kilka ich frag
mentów: „14 sierpnia nie byłem w pracy, miałem zamiar je
chać do matki do Pleszowa. Spotkałem jednak znajomego, ku

piliśmy pół litra i poszliśmy nad zalew. Około 10.30 wróci
łem do domu. Krystyna nie robiła mi wymówek (...) Poszed
łem spać i obudziłem się pod koniec „Teleexpressun Wypi
liśmy razem kawę, a po filmie żona powiedziała, że idzie 
spać. Zapytałem ją: — Sama pójdziesz? Uśmiechnęła się 
i zrozumiałem to jako przyzwolenie Kiedy było już po wszy
stkim. powiedziała, że to ostatni raz...

.Tego samego dnia, wg zeznań innych świadków, Krystyna N. 
odwiedziła swoją córkę, żaląc się na męża. Potem około 
gódz. 17 spotkała się' z jedną ze znajomych — Marią W. 
której z kolei opowiedziała o wizycie w sadzie i złożeniu, 
pozwu o rozwód, mówiła też. że mąż jest w domu pijany i 
śpi. Około godziny 20 jeszcze raz pojawiła się w ipieszka- 
nju sąsiadki, stwierdzając, że Stanisław N. jest nadal pija
ny i żąda pieniędzy za garnek do gotowania soków, który 
dał jej do sprzedania. Tam też przeczekała blisko godzinę i 
pfzed 21, jeszcze stojąc w podomce na klatce schodowe'! 
Ptzed drzwiami, stwierdziła: — Chyba śpi. bo jest cisza. 
Wtedy widziano ją ostatni raz.

< MAKABRYCZNE ODKRYCIE...'Z,
-'■¿.doszło do skutku dopiero po wskazaniu tego miejsca 

przez zatrzymanego Stanisława N. Niepozorny tobół, zrobio
ny z koca wydobyty z budowanej w pobliżu magistrali cie
płowniczej, zawierał związane ściSTe w pozycji kucznej ro^ 
kladające się zwłoki kobiety. Jej mąż. przyznając sie do za
mordowania żony, nie potrafił podać powodu tego czynu. 
Mówił w późniejszych zeznaniach, że gdy usłyszał od niej, 
iż kochali sie ostatni raz. ogarnęła go wściekłość i nagi« 
chwycił ją rękami za gardło. Kciuki natrafiły na krtań. Na
cisnął mocniej, jego ofinra próbowała coś krzyczeć, rełcą 
chwycił leżącą na łóżku jej beliznę, którą wepchnął do gardła.

Fo ehwlli Krystyna przestała się ruszać. Oblany polem, 
gi. przez chwilę leżał obok niej. Potem wziął sznur do wie*  
«zania bielizny, ułożył jej ciało w pozycji kucznej, związał 
i okrył kocem. Po północy zarzucił phkunek na ramię. Ni*  
zasypany rów wydał mu się najlepszym, niemym świadkiem 
zbrodni. Na drugi dzień odzież i torebkę tony porzucił w 
krzakach nad Wisłą.

ROZPRAWA SĄDOWA...
-poprzedzona . została szczegółowymi -badauiam. m-Kaiżo- 

nego. Stwierdzono również bez wątpliwości, że bezpośrednia 
przyczyną zgonu jego żony było gwałtowne uduszenie przez 
zadławienie i zatkanie dróg oddechowych. Stanisław N. kil
kakrotnie w trakcie przesłuchań stwierdził, że do morder
stwa pchnęło go zachowarfle żony nie odwzajemniającej je
go uczuć, której potrzebny był rzekomo, do zapewnienia wy'-. - 
godnego życia. Bezpośrednim impulsem do tego czynu było 
oświadczenie zapowiadające zerwanie z nim współżycia po
przedzone jak stwierdził, staraniami zmierzającymi do wy
prowadzenia go z mieszkania, w które zainwestował setki 
tysięcy złotych. Biegli psychiatrzy i seksuolodzy wykluczyll 
u oskarżonego chorobę psychiczną I niedorozwój umysłowy, • 
wskazując Jedynie na nieprawidłową osobowość ze skłon
nościami do działań .agresywnych. Konkludujat lekarze wy
dali opinię. że Stanisław N. w chwili popełnienia zarzuco
nego mu czynu miał — miernie zmniejszona zdolność roz
poznawania jego znaczenia I pokierowania swoim postępo
waniem. Nie ma więę zastosowania w jego sprawię ort. 25, 
par. 2. kodeksu karnego mówiącego o nadzwyczajnym zła
godzeniu kary.

EPILOG
Nastąpił on kilka miesięcy później, gdy w Sądzie Woje

wódzkim ogłoszono, wyrok w tej bulwersującej sprawie. 
Skład orzekający, nie dając wiary wyjaśnieniom oskarżone
go Stanisławą N.. uznał go za winnego popełnienia zbrodni 
z artykułu 148 par. 1 kodeksu karnego I skazał go na karę 
25 lat pozbawienia wolności, orzekając w stosunku do niego 
utratę praw publicznych na 10 lat. Sąd Najwyższy utrzymał 
ten wyrok w mocy.

Marek DĘBICKI
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GRAFFITI” wymyślili młodzi ludzie nrzed kilkudziesię
ciu laty, a napisy na murach ..zdobią” miasta na całym 
// ¡wiecie. Coraz wiecej mamy ich także 1 u nas. Jeszcze 

niedawno królowali w tej dyscyplinie prawie wyłącznie ..ki
bice” sportowi, teraz pojawiaja sie hasła polityczne, obycza
jowe,’towarzyskie i różne inne. W centrum Krakowa, wzorem 
Warszawy, pojawiły sie duże plansze, na których każdy może 
sie ..podpisać”, nie niszcząc jednocześnie ścian zabytkowych 
kamieniczek, (fot. 1). W Nowej Hucie do tej nory mamy ..graf
fiti” wyłącznie w klasycznej formie, czyli na ścianach domów. 
Podobno nie od razu Kraków zbudowano... (.lacki

W KRAKOWIE: W NOWEJ HUCIE:

PIETRZYK ;

!, kiedy ta ! 
enionego u {■ 
izych skle- i

FOT. STANISŁAW GAWLIŃSKI Fot. JACEK KKĄu



Film -

Promocja 
młodych

W 1985 r. postanowiono U- 
stanowić nową, prestiżową na
grodę promującą młodych ar
tystów. Stan wojenny wpraw
dzie już zawieszono, lecz twór
cy nadal z rezerwa odnosili 
się do państwowego mecena
sa. Słusznie rozumując, po
myślano o debiutantach. Na
groda Państwowa przyznana 
na początku drogi twórczej 
mogła przecież nie tylko po
móc w społecznym zaistnie
niu. ale wiązała też adeptów 
sztuki z obdarowującym.

Jak to zwykle bywa Nip-a- 
4a Artystyczna Młodych im. 
Wyspiańskiego szybko straciła 
swoje autentyczne 1 obiektyw
ne znaczenie. Powstawać za
częły _grupy itacisku. koterie, 
decydować zaczęły fakty po
zamerytoryczne. Charakter 
nagrody ulegał stopniowej 
deprecjacji. Ponadto władza 
s zadowoleniem przyznawała 
coraz to więcej, coraz mniej 
znaczących nagród, nie zaj
mując się normalną, codzien
ną pracą promocyjną. „Wys
piański" stawał sie usprawie
dliwieniem braku koncepcji 
sprawowania oficjalnego me
cenatu nad debiutantami.

Rozumiejąc te pejoratywy,, 
grupa twórców i działaczy z 
krakowskiego Młodzieżowego 
Centrum Kultury postanowiła 
przygotować w roku artysty
cznym 1989 / 90 cykl imprez 
promujących laureatów Na
grody Wyspiańskiego. Właśnie 
w niedzielę zakończyła się w 
kinie ..Kultura” pierwsza im
preza z tego cyklu — semina
rium filmowe

Bywalcy kilkudniowych pro
jekcji zaobserwować mogli 
szokującą obecność tłumów 
kinomanów, nawet na poka
zach filmów krótkometrażo- 
wych. WlesHw Adamik — 
pracujący w KDK „Pałac pod 
Baranami" — przygotował 
imprezę w właściwym sobie 
stylu: zadbał o niekonwencjo
nalną reklamę, kompetentne i 
nietuzinkowe zapowiedzi pra
sowe. interesujący program. 
Jak przystało na sesję orga

nizowaną w Dyskusyjnym Klu
bie Filmowym, każdy dzień 
kończyła konferencja prasowa 
prowadzona przez krytyków. 
Spotkania z laureatami w 

dziedzinie twórczości: Andrze
jem Fidykiem, Feliksem Szaj- 
nertem, Jarosławem Szodą, 
Janem Kidawą-Błońskim i 
Marią Zmarz-Koczanowicz 
prowadzili laureaci „za upo- 
wszechniaoie”: Krzysztof Gie
rat. Wiesław Adamik. Piotr 
Wasilewski i niżej podpisany.

Nawet na filmach tego pier
wszego. świeżo znanych sze
rokim rzeszom widzów z pro
jekcji niedawnych telewizyj
nych. były spore tłumy. Dys
kusja z twórcą obfitowała w 
wiele humorystycznych i dra
matycznych elementów. Wszak 

• „Defilada” kręcona zupełnie 
niedawno w konwencji filmu 
dokumentalnego, obnaża ab- 

, surdalność świętowania w to
talitarnym ustroju socjalisty
cznej Korei, a wcześniejszy 
„Prezydent”. dokumentallzo- 
wany obraz hodowcy świń z 
warszawskiego osiedla Zielon
ki. nabrał do latach wielu 
cech aktualnej aluzji.

Podczas dyskusji pojawił 
sdę nawet głos, że podobny 
absurd z wyrażaniem boskiej 
czci dla partyjnego i naro
dowego przywódcy mógł sie 
zdarzyć i w naszym kraju, a 
podobny film' mógł z powo
dzeniem być nakręcony w 
Polsce lat 50. czy 60. „To smu
tne. że tak mogło być. ale 
optymistyczne, że już być nie 
może” — ’skonstatował An
drzej Fidyk. Najciekawsze, że 
koreańczypy - nagrodzili ten 
fiłm za ukazanie prawdy o 
ich narodzie i wielkim wodzu 
Kim Ir Senie. Ten sam ięzyk 
filmu przynosi więc dla róż
nych widzów diametralnie 
różne znaczenia.

Z „Prezydenta" warta lest 
przytoczenia ’ choć jedna sek
wencja przyrównującą — w*  
alegoryczny sposób — państwo 
do chlewa. Prymitywne 
stwierdzenie hodowcy, że w 
przybytku -tym możliwe są 
tylko dwa odniesienia: albo 
do koryta, albo do świń wy
wołały na sali konsternację, 
ale też aplauz.

Imprezę zakończyło forum 
przygotowane przez kwartal
nik filmowy ..Powiększenie” z 
udziałem widzów, twórców o- 
raz kierownika literackiego 
Studia im. Irzykowskiego — 
Jirosława Sanders. Materiały 
z dyskusji znajda się też na 
łamach „Studenta”.

Warto się z nimi zapoznać, 
choćby po to. aby stwierdzić, 
że sztuka dyskusji o kulturze 
Jeszcze nie wymarła.

Tadeusz SKOCZEK

POD hasłem „Młodzież 
przeciw narkomanii i 
AIDS” w sobotę. 25 bm. o 

godz. 17 rozpocznie sie w No
wohuckim Centrum Kultury 
„MINI ROCK PARADA”. Jej 
organizatorami są Komitet 
Akcji „Serce” w Krakowie, 
Ministerstwo Kultury i Sztu
ki oraz NCK. Jak się dowie
dzieliśmy od szefa imprezy 
Miriuszą Lachowicza, jej na
zwa jest nawiązaniem do 
„Rock Parady" która odbyła 
się w hali „Wisły” przed sze
ściu laty, w 1983 r. Wtedy 
przed krakowską publicznoś
cią wystąpiły m. in. Lady 
Pank. Oddział Zamknięty. 
Kontrola W., Izimbard. Me- 
ness i Instytucja. Wtedy był 
to koncert na rzecz pomocy 
dla krakowskiego Monaru.

Jutro zobaczymy w NCK 
siedem zespołów. Będą to 
TIMUR z Gdańska. SAHARA

25 bm. godz. 17 NCK

Mini
ROCK, HILDA BLUES BAND z 
Litwy, DEKIEL, ELEKTRIC 
SHEEPERD. REDS i ZIYO. 
Cały koncert ma być filmo
wany. nie tylko zresztą dla 
potrzeb telewizji, także z my
ślą o promocji zagranicznej 
wszystkich występujących w 
nim kapel. Pod szyldem „Mło
dzież przeciw narkomanii i 
AIDS” organizatorzy mają 
zamiar proponować w przysz
łym roku wiele ciekawych 
imprez, nie tylko zresztą mu
zycznych. Już teraz wiadomo, 
że jedną z nich ma być Mię
dzynarodowy Festiwal Muzy
ki The Beatles.

Nasz jedyny gość zagranicz
ny — Hilda Blues Band — 
to kwartet (dwie gitary, har
monijka i śpiew), a sami mu
zycy twierdza, że grają blues- 
-rock and roiła. W tym skła
dzie. który usłyszymy w 
NCK. występują od trzech 
lat. mając nadzieje do końca 
tego roku wydać płytę długo
grającą. W Polsce są już po 
raz drugi. W sierpniu koncer
towali" na Pomorzu, a lider 
zespołu wystąpił gościnnie z 
Easy Rider na festiwalu „Ra
wa Blues”, Oprócz Polski od
wiedzili również Norwegię i 
RFN.

Kapela o nazwie Timur po
chodzi z Trójmiasta, chociaż 
podobno muzycy przyjeżdżają

POGŁOSY
tam z innych części naszego 
kraju. Powstała w 1985 roku, 
a ponieważ początki nie były 
obiecujące na stałe koncertu
ją dopiero od 1987 r. Grają 

’folk rocka, a największe suk
cesy przyszły chyba dopiero 
w tym roku, ponieważ byli 
laureatami kilku festiwali 1 
przeglądów.

W Krakowie nie powinna 
być obca dla fanów rocka na
zwa Meness Otóż. Sahara 
Rock to zespół, który tworzy 
kilku muzyków Menessa. Zde
cydowali się na nową nazwę, 
przygotowując zupełnie nowy 
program. Miejmy nadzieje, że 
będzie to miła niespodzianka.

Rock Parada

Na ZIYO można stawiać „w 
ciemno”, nie mogą zsgrać sła
bego koncertu.

fot. WOJCIECH JASZCZUR

Elektryczny Pastuch jest ■ w 
Nowej Hucie jeszcze lepiej 
znany. Wielokrotnie występu
jąc w NCK. ma tutaj swoich 
stałych fanów. Marek Stry
szowski. lider zespołu, przy
gotował ponoć coś. co ma szan
sę wszystkich zaskoczyć. Zo
baczymy. ą raczę i usłyszymy, 
co to będzie?

Rafał Olbrychski (właśnie z 
tych Olbrychskich, czyli syn 
Daniela) stoi na czele kapeli 
o nazwie Reds. Niektórzy a 
pewnością widzieli ich w Ja
rocinie. Jedno jest pewne, co
raz głośniej o „Czerwonych" 
i dobrze, że będziemy mieli 
okazję skonfrontować obiego

we opinie i plotki z tzw sta
nem faktycznym

Ziyo nie trzeba chyba niko
mu przedstawiać, to już jed
na z gwiazd polskiej sceny 
rockowej. Nie będzie to zre
sztą pierwszy ich występ w 
NCK. Umieszczeni najwięk
szymi literami na plakacie są 
największym magnesem dla 
młodzieży. Już cieszę się. że 
usłyszę „Wyspy” 1 całą resz
tę.

Dekiel zostawiłem na ko
niec nie tylko dlatego, że jest 
w Nowej Hucie najlepiej zna
ny. ale także dlatego, że w 
składzie zespołu zaszły istot
ne zmiany. Z pierwszego, naj
starszego składu zostali jedy
nie Jacek Królik (gitara) i 
Piotrek Królik (perkusja). Ra
zem z nimi grają teraz: Ja
nusz Mus (puzon), Robert 
Przybyliński (trąbka). Jarek 
Kędziora (saksofony). Adam 
Niedzielin (instr. klawiszowe), 
Grzegorz Piętak (gitara baso
wa). Śpiewa w zespole Krysia 
Stańko. Ponieważ skład zes
połu jest ostatnio bardzo 
płynny, trudno przewidywać 
w jakiej formie będą ju-tre 
muzycy.

Jacek KRĄG

mówimy ¡»o pólku
JAK należy poprawnie mó

wić i pisać: tabletki NA BÓL 
głowy czy tabletki OD BÓLU 
głowy? A może tabletki PRZE
CIW BÓLOWI głowy?

Dwa nieco odmienne wy
jaśnienia tej kwestii znalaz
łem w poradnikach 

Tabletki OD BÓLU głowy
czy NA BÓL głowy?

wych _O dobrej i złej pol- 
osczyźnie” (Barbary Kieba- 
aowskiej, Witolda Kochań
skiego i Andrzeja Markow
skiego) 1 „O kulturę stewa”, 
tom II (Witolda Doroszew
skiego). W pierwszym auto
wy piszą, te:

„Określając lekarstwo przez 
wymienienie narządu, który 
ma ono leczyć, bądź zjawis
ka, które ma ono wywoiy- 
wać. należy użyć przyimka 
„na" np. krople na serce, pa
stylki ns wątrobę, zioła M 
poty, płyn na porost włosów.

Z przyimkiem „na” może 
się łączyć nazwa choroby lub 

objawu, które dane lekar
stwo ma usunąć. Powiemy: ta
bletki na anemię, lekarstwo
na migrenę, maść na odmro
żenie.

Niekiedy można tu użyć 
przyimka „od”, np. syrop od 

języko- kaszlu (na kaszel^, tabletki

od bólu głowy (na ból głowy).
Tak więc ci językoznawcy 

dopuszczają do użycia obyd
wie formy: tabletki od bólu 
głowy i tabletki na ból gle- 
wy, zaznaczając, iż błędem 
jest jedynie stosowanie w tym 
znaczeniu przyimka „do” (ta
bletki do bólu głowy, syrop 
do kaszlu)

JEDNOZNACZNIE za table
tkami ed bólu głowy opowia
da się natomiast prof. Wi
told Doroszewski. Twierdzi 
on. ,że przyimka „na” używa 
się wtedy, gdy mówi się o 
środkach mających coś wzma
cniać sprzyjać czemuś, no. 

środek na wzmocnienie wło
sów, na uspokojenie bólu, na 
sen. Gdy mówimy: dał mu 
krople na serce, to wyraża
my się skrótowo zamiast: dał 
mu krople na wzmocnienie 
setca. Gdy natomiast myśli- 
my o środkach zabezpieczają
cych przed czymś, posługuje
my się przyimkiem „od”, np. 
tabletki od bólu głowy, od 
kaszlu.

Lekarstwa, proszki, tablet
ki od bólu głowy, od kaszlu 
poleca też Słownik popraw
nej polszczyzny PWN (dopu
szcza jednak używanie okre
śleń na ból głowy, na ka
szel).

Myślę, że w sytuacji, gdy 
zaciera się nieco różnica mię
dzy funkcjami przyimków „na” 
i „od” w połączeniach, o któ
rych mowa, może lepiej po
sługiwać się innym przyim
kiem — „przeciw". którego 
zaletą jest jednoznaczność, np 
pastylki przeciw grypie ta
bletki przeciw bólowi gło
wy. (mml

PROPONUJEMY
♦ „Dokąd zmierzasz chirur

gio?" to tytuł spotkania z 
prof. Stanisławem Bartkow
skim w cyklu „Zdrowie t 
medycyna”, które odbędzie się 
w NCK 24 bm. o godz. 18.
♦ „Pana szmochodzika i 

niesamowity dwór”, można zo
baczyć w NCK 25 bm. na 
seansach o godz 10 i 12.
♦ Spotkanie pod nazwą 

„Filozofia z Radża Yogi" po
prowadzą w NCK 25 bm. o 
godz. 11 i 17 studenci Świa
towego Uniwersytetu Duchor 
wego Brahma Kumaris.

< Klub Muzyczny .zaprasza 
28 bm. o godz. 18 do NCK na 
film „U 2 Ranie Hum”.

♦ I Krakowskie Dewiacje 
Muzyczne zapowiadane sa w 
NCK 29 bm. o godz. 18. Wy
stąpią zespoły Kamienny Krąg 
i Genezyp Kaper

OGŁOSZENIA

KOLOROWE przeźrocza (slaj
dy) • X • dla przedsiębiorstw 
do celów wydawniczo- ^lamo
wych wykonuje ekspresowo 9. 
Oawtłteki. tel 47-85-».

♦ NCK zaprasza 30 bm. o 
godz. 18 na wieczór autorski 
Adama Bujaka.

♦ „Emigranci” Sławomira 
Mrożka to spektakl teatralny, 
na który zaprasza Ośrodek 
Kultury KM HiL przy uh 
Majakowskiego w poniedzia
łek. 27 bm. o godz. 18. Wy
stąpią aktorzy Starego Teatru 
w Krakowie Zbigniew Kosow
ski i Jacek Romanowski

♦ „Izrael dzis’aj” to tytuł 
wystawy fotografii Jurgena 
Frahma. która do końca mie
siąca można oglądać w Klu
bie Kombatanta w os. G6rali 
23.

♦ „Kabaret pana Bajarza” 
to. spektakl dla dzieci w wy
konaniu aktorów Starego Tea
tru w Krakowie Można »o 
zobaczyć w klubie „Kuźnia” 
(os. Złotego Wieku 14) 26 bm. 
o godz. 11.

K8 HUTNIK Kraków za
trudni na korzystnych wa
runkach
• ini. elektryka
• magaiyniera

Zgłoszenia uL Ptaszyckiego 4, 
teL 44-35-12.

TELEWIZOR koloyowy
,3pektr” sprzedam, tel. 47-35-4L

NR 45, 24 LISTOPADA 1989 R., GŁOS NOWEJ HUTY



PIĄTEK 24 XI
PROGRAM I

15.55 „Intersygnał”
16.25 „Rambit” — teleturniej
16.50 „Okienko Pankracego”
17.15 Teleexpress
17.30 „Raport”
17.50 „Skarbiec”
18.30 „Top”
18.50 „Weekend w jedynce” 
19.00 Dobranoc „Kret i mu

zyka”
1910 Monitor rządowy
19.30 Wiadomości
20.05 Kino muzyczne Kydryń

skiego „Wszyscy na sce
nę” — musical prod. 
USA, rei. Vincente Mi
nęli!, wyk.: Fred Astai
re i inni

22.00 Sport
22.10 „Kontrapunkt”
22.40 Otwarte studio
23.40 DT — echa dnia-
23.55 Otwarte studio (c-d.)

PROGRAM H
17.25 Program dnia
17.30 „Wzrockowa lista prze

bojów Marka Niedźwie- 
ckiego”

18.00 Kronika
18.30 Program publicystyczny
18.50 „Szansa” — dziewczyna 

miesiąca
19.30 „Dookoła świata” — 

rajd Camel Trophy
26.00 Magazyn „Piątek”
21.30 Panorama dnia
22.00 Kino antypodów:

„Świt" — film prod, 
australijskiej

23.55 Komentarz dnia

SOBOTA 25 XI

PROGRAM I
8.20 „Na zdrowie”
8.40 „Piłkarska kadra czeka* *

ANGIELSKI, niemiecki 
nauka, tel. 44-14-49.

SPÓŁKA „POŁTEMPO” 
Kraków — Branice, ul. Bra- 
nieka 57

z a tr u dn ¡'natychmiast
• szwaczki
• krojczego do szycia kur

tek z łatek skórzanych li
cowych

oraz
• mechanika maszyn kra
wieckich.

Wynagrodzenie/ minimum
300 tys. zł. tel. 43-33-14 w 
godz. 18—20.

8.55 Program dnia 
9.00 Dropos”

10.30 DT — wiadomości
10.40 „Wyprawa pod pod

szewkę Alp” (4)
11.10 „Zdrowie”
11.40 „Z Polski rodem”
12.10 „Hodowcy zwierząt”
12.40 „Polskie zdroje” — Kry

nica. cz. 2
13.00 Telewizyjny teatr prp- 

zy: Joseph Heller „Pa
ragraf 4”

14.20 „Szkoła mistrzów” — 
Jerzy Gruza

14.40 „Prezydenci”
15.10 Filmy o miłości: „Ko

chankowie z Marony”
— film produkcji poi.

16.50 „Do trzech razy sztuka”
— program rozrywkowy

17.15 Teleexpress
17.30 „Polska walcząca 1939 — 

1945”
18.30 „Butik” 
19.00 Dobranoc

19.10 „Z kamera wśród zwie
rząt"

19.30 Wiadomości
20.05 Wojna i film: „Bitwa • 

Anglię” — film prod.au«.
22.15 Sport
23.15 „Tydzień w polityce”
23.25 Telegazeta
23.30 Kino sensacji: „Sztylet" 

— film prod. USA
PROGRAM O

10.00 „Tele-9”
11.00 „Trzy godziny z telewi

zją Katowice”
14.00 „5-10-15”
15.30 Małe kino. „Patagoń

skie żywioły” — film
16.00 „W świecie etezy”
16.25 Telewizyjny Koncert 

Życzeń
16.55 Kraków na antenie
- „Dwójki"
18.00 Kronika
18.30 „Wielka sra"
19.30 „Alfa i Omega”
20.00 Kraków na antenie 

.Dwójki”
21.05 „Zaąada dziedziczności” 

reportaż
21.30 Panorama dnią
21.45 Kraków na antenie 

Dwójki”
22.15 „Bogate biedactwo, 

czyli historia życia Bar
bary Hutton” (3) — se
rial prod. USA

23.05 Jacek Stwora „Co jest
— za tym murem?”
23.25 Komentarz dnia
23.30 Kraków na dobranoc

NIEDZIELA 26 XI

PROGRAM I
8.55 Program dnia
9.00 „Teieranck"

10.30 DT — wiadomości
1(X35 „Zwierzęta Europy” (6)
11.05 „Kraj za miastem”
11.35 Sportowa niedziela
12.00 Poranek symfoniczny
13.00 Telewizyjny Koncert 

Życzeń
13.45 Teatr dla dzieci: Barba

ra Biel, wg Wacława 
Sieroszewskiego „Dary 
wiatru północnego" (2)

14.25 „Morze” — magazyn
14.50 Fotomagazyn „Powięk

szenie”
15.10 „Antena”
15.35 .Panna dziedziczka” (28)
17.15 Teleexpress
17.30 „Agromarket”
18.00 „Bebe and Cece Winan* ”

— recital zespołu
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.05 „Tanamera” (6)) — se

rial produkcji ang.
21.00 „7 dni — świat”
21.30 Sport
22.30 Telegazeta
22.35 Filmy Józefa Błachowi- 

cza

PROGRAM II
9.45 „Przegląd tygodnia” (dla 

niesłyszących)
9.50 Film dla niesłyszących: 

„Tanamera” (6)
10.45 Wojskowy program do

kumentalny
11.20 Lokalny Koncert Ży

czeń
11.45 „Jutro poniedziałek”
12.15 Powitanie
12.20 Polska Kronika Filmo

wa
12.30 Kino familijne:: ..Znajdź 

swój dom”
13.40 „100 pytań do...”
14.20 „Aktualności kultural

ne” — polskie nomina
cje do Felixa 719

14.35 „Legendy filmu” — Ro
bert Mitchum '

15.30 Podróże w czasie i prze
strzeni; „Wędrówki lu
dów nad Pacyfikiem” (4)

16.25 „Studio Hi-Fi” — Hele
na Mieszkuniec i zespół 
„Haga w”

17.05 Studio Sport
17.30 „Bliżej świata’
19.00 „Wywiady Ireny Dzie

dzic”
19.30 Tańczy Baletto di Ra

venna
20.00 Studio Sport
21.00 Program rozrywkowy
21.30 Panorama dnia
21.45 „Wojna i pamięć” (13) — 

serial prod. USA
22.45 „Akademia wiersza” — 

Krzysztof Kamil Ba
czyński — „Deszcze”

22.50 Komentarz dnia
PONIEDZIAŁEK 27 XI

PROGRAM I
16.25 „Luz”
17.15 Teleexpress
17.30 ‘„Gorące linie”
17.55 Wędrówki dalekie i bli

skie. „Aszanti i inni” '
18.30 „Mieszkać”
18.50 „10 minut”
19.00 Dobranoc: „Kot Leo-
19.10 „W Sejmie i Senacie”
19.30 Wiadomości
20.05 Teatr telewizji — Kazi

mierz Rodowicz ..Tajny 
więzień stanu”

22.20 Sport
22.30 XXXI Międzynarodowy 

Festival Jazzowy „Jazz 
Jamboree ’89”

23.10 DT — echa dnia

23.30 Język francuski (•)
PROGRAM II

16.55 Język angielski (7)
17.30 Antena .Dwójki”
17.45 „Ojczyzna — polszczyz

na”
18.00 Kronika
18.30 „Czarno na białym” — 

przegląd PKF
18.55 Program rozrywkowy
19.30 „Życie muzyczne"
20.00 „Auto-moto fan kłute”
20.30 „Osądźmy sami”
21.15 „Rozmowy o cierpieniu”
21.30 Panorama dnia
21.45 Biografie: „Rubene — 

malarz i dyplomata” W
22.35 Komentarz dnia

• WTOREK 2S XI

PROGRAM I
16.25 Dla dzieci: „Tik-Tak”
16.55 Kino Tik-Taka: „Cw- 

downa podróż”
17.15 Teleexpress
17.39 „Spojrzenia"
17.55 „Klinika zdrowego ezlo- 

wicka”
18.15 „Mozaika narodowości”
19.00 Dobranoc
19.10 Program publ.
19.30 -Wiadomości
20.15 „Pieniądz” (2) — «eriaS 

prod. francuskiej
21.40 Sport
21.50 „Leksykon polskiej 

zyki rozrywkowej”
22.30 Studio Solidarność
23.15 Dt — echa dnia
23.35 Język rosyjski (7)

PROGRAM n

10.00 ,.Tc!e-9'’
16.55 Język angielski (37)
17.30 „Klub łudzi z przeszło

ścią"
18.00 Kronika
18.30 Modlitwa wieczorna
18.50 Program publicystyczny
19.30 „Z wiatrem i pod wiatr” 
20.00 Zespół adwokacki „Dy

skrecja” — .Żywioł Ru
lety”

20.40. ..Po latach’ — laureaci 
festiwali piosenki stu
denckiej

21.00 „Dzieje fotografii” «
21.30 Panorama dnia
21.45 „Cztery bory roku" — 

film TP. rei.'. Andrzej 
Kondratiuk

23.00 Komentarz dnia

SKODA 29 X!

PROGRAM I
16.25 Dla młodych widzów: 

SOS
16.50 Dla dzieci: „Cojak”
17.15 Teleexpress
17.30 „Gry" wojenne”

17.55 Telewizyiny Informator 
Wydawniczy

18.15 „Dawniej niż wczoraj”
18.45 „10 minut”
19.00 Dobranoc
19.10 Oferty ..Pegaza”
19.30 Wiadomości
20.05 „Bez znieczulenia" — 

film fab. prod. pol
skiej, reż. Andrzej Wajda

22.15 Sport
22.25 „Powstanie listopadowe”

— film dok.-fabulary^ 
0.05 DT — echa dnia
0.25 Język angielski (8)

PROGRAM H
16.55 Język francuski (•)
17.25 Program dnia
17.30 Nagrody za najlepsza 

wideo-klipy MTV
18.00 Kronika
18.30 „Piosenki naszych po

koleń”
19.00 „Hotel «Zacisa-?»” (7)
19.30 „W Skępem nad Siewną”

— reportaż
20.00 „Śpiewy historyczne 

Powstania Listopadowe
go”

21.00 „Ze wszystkich strotf'*
21.30 Panorama dnia
21.45 „997”
22.45 „W labiryncie”
83.15 Komentarz dnia

CZWARTEK 30 XI
PROGRAM I

16.25 „Kwant”
17.15 Teleexpress
17.30 „Poligon”
17.55 ¿Przed 2000 rokiem"
18.25 Magazyn katolicki
18.45 „10 minut”
19.00 Dobranoc
19.10 „Teraz”
19.30 Wiadomości
20.05 „Glina z wyższych sfer- 
21.00 Sport
21.10 „Pegaz”
21.55 Program publicystyczny 
»2.25 Spotkania Wokalistów

Jazzowych Zamość "39
22.50 DT — echa dnia
»3.10 Język angielski (37)

PROGRAM H

10.00 „Tele-9”
16.55 Język rosyjski (7) —_
17.25 Program dnia
17.30 „Psychostudio”^
18.00 Kronika
18.30 „Bliskie spotkania HI- 

-go stopnia’ — reportaż
19.00 Magazyn „102”
19.30 „Błotniaki" — film przy

rodniczy
»0.00 Wielki sport
21.00 „Ekspres reporterów”
21.30 Panorama dnia
»1.45 Studio teatralne „Dwój

ki” Michaił Bułhakow 
„Diaboliada”

22.55 Komentarz dnia
. ..................................................................................................................................................................................................................
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POZIOMO: 6. reżyser filmu ..Kolumbowie”. 9. z „Zelmeru”, 
10 inaczej k.o. 12. był współtwórca „Sondy”. 14. zielona skała 
na cenne przedmioty. 15. nieuczciwy gracz. 18. założyciel fabry
ki maszyn i narzędzi w Poznaniu. 19. działo, zwane „Gruba 
Berta”. 20. ptak wróblowaty brązowo-czarno-żólty. 22. fauna. 
25. nad nim Kijów. 29. nasz znakomity komediopisarz. 30. spina 
mur. 31. ostatni sakrament, 32. słodki trunek. 33. wtrącenie się- 
w spór.

■"JONOWO: 1. ruda glinu. 2. port nad Jenisejem. 3. jezioro 
m dzy Kanada a USA. 4. plaga ziemniaczana. 5. szafran, 
7. usypane z okruchów skalnych. 8. piosenkarka w USA pocho-

■
dzenia japońskiego, także znane nagrania płytowe. 11. daje opi
nie o utworach literackich i scenicznych. 13. afrykański duży 
ptak weżojad. też stanowisko pracy. 16. ruiny starego portu 
rzymskiego. 17. sprzęt budowlany. 21. świat. 23. wśród kolorów. 
24. jest nia Watykan. 26. wprawa, doświadczenie. 27. pracuje 
na giełdzie. 28. niezwykła zdolność. 29. wytwór wyobraźni.

Rozwiązania krzyżówki prosimy przysyłać do 30 bm.

Rozwiązanie krzyżówki nr 43

POZIOMO: 1. Żarnowiec. 6. 
kompresor. 11. aria. 12. olcha, 
14. Edyp. 17. Lesko. 18. ruiny. 
19 toksyny. 20. miara. 21. per
ki. 22. Nike. 23. gekon. 26. litr. 
29. delikwent. 30. ^pasternak.

PIONOWO: 2. atom. 3. Ne
pal. 4. Wiech. 5. epos. 7. par
lament. 8. kioskarka. 9. od
biornik. 10. spryciarz. 13. ezo- 
snek, 15. potas. 16. gryps. 24.
■■iiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiłHiiiiiiiimiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiimm

OGŁOSZENIA

Egipt. 25. otwór. 27. cela. 28. 
ansa. .

NAGRODY książkowe za 
poprawne rozwiązanie krzy
żówki w 43. numerze „Głosu 
Nowe i Huty” wylosowali: 
Jan Ślusarczyk. 32-432 Pcim 
369. woj. Kraków. Janusz Lip
ka. 31-723 Kraków os. Na 
Wzgórzach 17a/24. Władysław 
Sudoł. 31-943 Kraków os. 
Spółdzielcze 5b/lk

UWAGA. Nagrodv wyślemy 
poczta.

ZATRUDNIĘ pracownika- z 
samochodem, . tel. 44-60-45 po 
20.00.

KUPIĘ krzesła gięte z Jasie
nicy, narożnik i segment mło
dzieżowy, tel. 48-32-85.

SKLEP MOTORYZACYJNY 
A. Kotuła, os. Bohaterów Wrze
śnia (przy pętli tramwajowej) 
poleca: tuleje i pierścienie silnik 
kowe do samochodów benzyno
wych i diesla z gwarancją 
(Krotoszyn) oraz wyroby z FSO 
i FSM (blacharka, opony) oraz 
kupno i "sprzedaż art. pocho
dzenia krajowego i zagranicz
nego.

PROPONUJEMY

KINA
ŚWIT godz. 16 „Krótkie spię

cie” część II prod. USA, od 12 
lat. godz. 18 ,,Sztuk a kochania” 
prod. polskiej od 15 lat, godz. 
20 „Ludzie koty” prod. USA od 
18 lat. PORANEK 26 bm. godz. 
13 zestaw bajek: „Dwie Dorotki”, 
godz. 14 „Baśń o jasnym soko
le” prod. ZSRR.

ŚWIATOWID godz. 16 „Szalo
ny Megs (Zacknife), prod. USA, 
od 18 lat, godz. 18 „Żelazną rę
ką” prod. polskiej, od 18 lat 
godz. 20 „Akt zemsty” prod. 
USA, od 18 lat. PORANEĘ 26 
bm. godz. 13.45 „Bułeczka” prod. 
polskiej b/o.

SFINKS studyjne 24 bm. godz.
15.45 „Zabij mnie glino” prod. 
polskiej, od 18 lat , godz. 18 i 
20. DKF KROPKA cykl: „Umie
rają nieśmiertelni”, 25 bm. godz. 
16. 18 i 20. „Zabij mnie glino”,
26 bm. godz. 11 i 12 PORANEK 
(bajki prod. polskiej b/o). godz. 
16. 18 i 20 „Zabij mnie glino”,
27 bm. godz. 18 i 20 „Nowy Jork 
czwarta rano” 28 bm. 15.45 ..No
wy Jork, czwarta rano” prod. 
polskiej od 18 lat, godz. 18 i 20 
DKF KROPKA cykl „Umieraj«» 
nieśmiertelni”, 29 bm. godz 18 i 
U „Nowy Jork, czwarta rano”, 
30 bm. kino niecz?«me.

TEATR LUDOWY

24 j 25 bm. teatr nieczynny 
(próby). 26 bm. godz. 11 „Baśń 
o rycerzu Gotfrydzie”, od 27 do 
30 bm. teatr nieczyny (próby).

X
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W poprzednim numerze naszej kolumny informowaliśmy 
• sytuacji politycznej w Krakowie, związanej z planowa
nymi zmianami na stanowisku prezydenta miasta. Ponie
waż sprawa nabiera rozpędu, postanowiliśmy na bie
żąco informować naszych Czytelników o kolejnych posu
nięciach. Publikujemy dziś uchwalę Krakowskiego Ko
mitetu Obywatelskiego, podjęta na walnym zgromadze
niu KKO w dniu 17 listopada.-
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Krakowski Komitet Oby
watelski zwraca, sie do 
Sejmu, a w szczególności 
do członków Obywatelskie
go Klubu Parlamentarnego, 
z apelem o maksymalne 
przyśpieszenie prac nad 
przygotowaniem wyborów 
do władz terytorialnych’.

. Krakowski Komitet Oby-" 
watelski uznaje za koniecz
ne podjecie natychmiasto
wych działań mających na 
celu dokonanie zasadni
czych zmian personalnych 
we władzach wojewódz
twa miejskiego krakow

Człowiek, 
który zmienia świat

WYBRANE z TYGODNIA: Ameryka oszalała na punk
cie Polski — tak relacjonowano przebieg wizyty prze
wodniczącego „Solidarności” w Stanach Zjednocjonych. 
Dla nas pozostaje nadzieja, by w tym szaleństwie zna
lazła się metod?. na polski kryzys.

repr. WOJCIECH JASZCZUR

Autobusy i tramwaje
Tematem spotkania zor

ganizowanego Przez Komi
sję Robotnicza Hutników 
15 bm. były krakowskie 
autobusy i tramwaje. 
Przedstawiciele zakładów 
pracy zadali wyjaśnienia 
przyczyn drastycznej pod
wyżki cert biletów komu
nikacji miejskiej. Odpo
wiedzi udzielili wiceprezy
dent miasta Kulig, dyrek
tor KPGKiM oraz dwu 
wicedyrektorów MPK.

Gra toczyła sie do ied- 
hei bramki. Czy można 
zmniejszyć przerosty ad
ministracyjne w MPK? Od
graniczyć liczbę biletów 
bezpłatnych i ulgowych, z 
których korzysta aż 70 
proc, mieszkańców . K rako
wa? Dlaczego ceno biletów 
miesięcznych skalkulowano 
wbrew zdrowemu rozsąd
kowi? Jaka role odeerał 
Komitet Krakowski PZPR 
przy próbie zorganizowania 
w sierpniu br. strajku w 
MPK’ Ile spółek działa w 
przedsiębiorstwie komuni
kacji miejskiej? 

skiego. akcentując dotych
czasowe działania posłów i 
senatorów oraz prezydium 
KKO w. tej sprawie. Kra
kowski Komitet Obywatel
ski iest gotów wysunąć 
Własnych kandydatów na 
tanowisko prezydenta 

K-okowa.

KKO upoważnia Pre
zydium do podjęcia roz
mów na ten temat 'ze 
stronnictwami polityczny
mi. ugrupowani.-yni spo
łecznymi i władzami mia- . 
sta.

Ani jedno z pytań nie 
doczekało sie pełnej, me
rytorycznej odpowiedzi. 
Jak sie rysuje program o- 
szczędnościowy w MPK? 
Przedstawiciele dyrekcji li
czą na 12 darmowych skła
dów tramwajowych z No- 
rymbergi i ulgi podatko
we. To wszystko.

Jedyny pozytywny ak
cent — wiceprezydent mia
sta obiecał zrealizować 
wniosek osiedlowego komi
tetu obywatelskiego w 
sprawie budowy nowej oe- 
tli autobusowej na Kurd- 
wanowie. Rzecz ma być za
łatwiona naidalei w stycz
niu przyszłego roku.

Nikt nie kwestionował 
konieczności wysokich plac 
w MPK. W cene biletów 
wkalkulowano jednak tak
że koszty nieudolności i 
niekompetencji dyrekcji 
firmy. Tego wszak narzutu 
płacić nie zamierzamy i nie 
chcemy.

Roman MATKOWSKI

— Dlaczego ustawą 
amnestyjna musiała wła
śnie teraz trafić pod ob
rady Sejmu? Jest tyle 
spraw ważniejszych...
— Nie jest tak, że zaj

mowanie się jakąś ustawą 
powoduje eliminację prac 
nad innymi. Sprawa amne
stii weszła, bo byliśmy 
przekonani o jej szczegól
nej wadze, a ponadto —16 
listopada nic były jeszcze, 
gotowe inne, ważniejsze 
projekty ustaw.

— Można powiedzieć, 
te amnestia jest tylko 
łagodzeniem skutków pły
nących z niedostatków 
prawa karnego w naszym 
kraju. Czy zatem nie na
leżałoby zacząć od spraio 
związanych z porządko
waniem tego prawa?
— To są rzeczy nieroz- 

dzielne. Przechodzimy do 
generalnej reformy prawa 
karnego. Mała nowelizacja 
prawa karnego ma na celu 
złagodzenie sankcyjności, w 

i wolności
Z oostem Janem ROKITĄ rozmawia Ewa Pióro

szczególności tam, gdzie 
represywność prawa wyni
kała z przesłanek ideolo
gicznych.

— Proszę o przykład.
— Zabór mienia. Za kra

dzież tej samej rzeczy, bę
dącej własnością społeczną 
bądź prywatną, zagrożenie 
wynosi od pięciu lat w 
przypadku pierwszej i od 
roku w przypadku‘drugiej. 
To absurdalne zróżnicowa
nie miało społecznie opła
kane skutki — cały bo
wiem świat złodziejski jest 
doskonale zorientowany, co 
grozi za kradzież mienia 
państwowego, miast przeto 
kraść w przedsiębiorstwach, 
woli wyrywać torebki na 
ulicy.

Dlaczego reformie prawa 
towarzyszyć musi amne
stia? .Nie można dopuścić, 
by ludzie skazani przed ro
kiem odsiadywali pięciole
tnie wyroki, wczorajsi zaś 
przestępcy dostawali za to 
samo tylko rok. Kłóci się 
to z elementarnym poczu
ciem sprawiedliwości. To 
jest pierwszy element ca
łej sprawy, a istnieje tych 
elementów więcej i chyba 
ważniejszych.

— Myśli pan o aspek
tach politycznych?
— Tak. W sejmowym ex

posé premier Mazowiecki 
użył sformułowania, które 
stało się już obiegowe — 
mówiąc o oddzieleniu prze
szłości „czerwoną kreską”. 
Ta czerwona kreska zosta
ła 12 września postawiona 
nie tylko w dziedzinie u- 
stroju politycznego, polity
ki gospodarczej i kadrowej, 
lecz również w wymiarze 
sprawiedliwości. W latach 
osiemdziesiątych mieliśmy 
do czynienia po pierwsze 
— z drakońskim zaostrze
niem kar, nieproporcjonal
nym nawet do norm pra
wa obowiązujących w la
tach poprzednich, po dru
gie — z mnóstwem upro
szczonych procedur skazy
wania, które w warunkach 
braku kontroli nad apara
tem policyjnym prowadzi
ły do olbrzymich nadużyć. 
Jeśli dziś stara się napra
wić krzywdy wyrządzone 
przez policję, prokuraturę 
i sądy osobom skazanym z 
przyczyn politycznych w 
okresie stanu wojenne
go — to konsekwencją mu
si być naprawienie krzywd 
ludziom pozostałym.

Równocześnie zaistniał 
problem ruchu w zakła
dach karnych na rzecz we
ryfikacji wyroków. Mówi
łem o tyra w Sejmie. Jed
nakże nie możemy dokony
wać weryfikacji prawomo
cnych wyroków. W tej sy
tuacji pozostaje tylko akt 
dobrodziejstwa w postaci 
amnestii.

— Czy to są najważ
niejsze argumenty na 
rzecz amnestii?
— Trzecim, bardzo isto

tnym elementem jest to, że 
amnestia została przez no
we władze przyrzeczona. 29 
września minister Bent
kowski wystąpił z zapo
wiedzią amnestii, obejmu
jącej również recydywi
stów. Tego samego dnia po
informowano o tym wszys
tkich dyrektorów Okręgo
wych Zarządów Zakładów 
Karnych — informacja tra
fiła także do najbardziej za
interesowanych, czyli wię
źniów. Niedotrzymanie o-

bielnicy prowadzić by mu- 
siało do destabilizacji obe
cnego układu politycznego, 
co stwarza poważne ryzy
ko dla nowego rządu. Pod
jęcie decyzji o siłowym tłu
mieniu buntów w zakła
dach karnych miałoby jak 
najgorsze konsekwencje. 
Trzeba na to spojrzeć przez 
pryzmat faktu, że oto na 
ostatnim plenum KC PZPR 
Jan Główczyk stwierdził, 
iż zahamowanie antysocja
listycznej polityki rządu 
Mazowieckiego musi być 
.dokonane chociażby za ce
nę spowodowania niepoko
jów społecznych. Zahamo
wanie amnestii, czy tylko 
nieobjęcie nią grup, które 
potencjalnie są w stanie 
zorganizować bunty w wię
zieniach, oznaczałoby w 
praktyce realizację tego 
prowokacyjnego pomysłu.

— Czy wszystkie te u- 
warunkowania miał pan 
na względzie, zgłaszając 

~ projekt poprawki do u- 
stawy o amnestii? Wokół 
tematu rozszerzonej am
nestii zarysował sie w 
Sejmie konflikt.
— Tak, spór, który roz

gorzał w Sejmie 16 listopa
da, dotyczył art. 7 projek
tu ustawy, czyli sprawy 
wyłączeń z dobrodziejstwa 
amnestii. Projekt ustawy 
zakłada łagodzenie kar o 
1/2, 1/3 lub 1/4 wyroku. 
Próbowałem bronić — bez 
powodzenia tezy, że jest 
racją państwa i racją spra
wiedliwości, by amnestia 
objęła wszystkich więźniów. 
Nie chcę,'by część skaza
nych straciła do końca na
dzieję i popadła w deter
minację prowadzącą aż do 
podjęcia buntów.

Sprawcom najcięższych. 
przestępstw należy, w mym 
przekonaniu, złagodzić karę 
o 1/4 wyroków. Praktyka 
ta jest zresztą zwyczajowo 
stosowana w ramach przed
terminowych zwolnień wa
runkowych. Problem leży 
wszak w tym, że polityka 
zwolnień przedterminowych 
nie była stosowana wobec 
recydywistów, choć nie by
ło przeszkód prawnych. Te
raz trzeba to zmienić. 
Rzecz charakterystyczna — 
projekt rozszerzonej am
nestii został w Sejmie za
blokowany przez posłów w 
ten czy inny sposób zwią
zanych z systemem polity
cznym sprzed 12 września. 

głównie z PZPR, ale też 
niektórych z koalicji ZSL 
i SD.

— Obawiam się, te 
rzecz ma się podobnie z 
opinią publiczną. Prze
ciętny obywatel, słysząc 
o zwolnieniach z zakła
dów karnych, ma przed 
oczyma obraz apokalipsy 
na ulicach miast.
— Nie, to nieporozumie

nie. W myśl amnestii na 
wolność wyjść ma 17 tys. 
więźniów, w tej liczbie 
tylko 2—2,5 tys. rzeczywi
stych kryminalistów. Gdy
by przeszedł mój projekt, 
zwolniono by 24 tys. bsób, 
liczba zaś kryminalistów 
zwiększyłaby się do 10 tys.

— Ludzie bają się na
wet tych trzech tysięcy.
— Ale to zły argument. 

Przestępców skazuje się na 
karę więzienia nie po to, 
by sczeźli w lochach, lecz 
by kiedyś z tego więzienia 
wyszli na wolność. Funk- 

cj< kary jest resocjalizacja 
przestępcy i umożliwienie 
mu powrotu do społeczeń
stwa.

— Wiadomo jednak, te 
polski system peniten
cjarny spełnia tę rolę w 
sposób wyjątkowo na
ganny.
— Owszem. Im diuższy 

pobyt w więzieniu, tym 
więkśza deprawacja — ten 
system produkuje recydy
wistów. To jest błędne ko
ło, które musimy przeła
mać. Oprócz złagodzenia 
prawą karnego i- pewnej 
próby, co prawda powolnej 
— bo względy finansowe 
grają tu istotną rolę — po- 

j>rawy warunków życia w 
zakładach karnych amne
stia jest ważnym elemen
tem procesu przełamywa
nia patologii obecnego sy
stemu wymiaru sprawiedli
wości. Trzeba powiedzieć 
jeszcze jedno. Prowadzi się 
w Polsce określonego ro
dzaju propagandę. W gaze
tach znaleźć można mnó
stwo informacji o wzrasta
jącej fali przestępczości. Są 
to informacje nie do koń
ca prawdziwe i manipulo
wane — bo np. nigdzie się 
nie mówi, że liczba naj
cięższych przestępstw w o- 
statnim okresie radykalnie 
zmalała, rośnie natomiast 
liczba przestępstw drob
nych. związanych w jakiś 
sposób z wzrastającym u- 
bożeniem społeczeństwa.

— Ale filmy i kroniki 
kryminalne nie skarżą się 
na brak audytorium.
— Być może. Trzeba ta 

powiedzieć do końea pew
ną rzecz bardzo niepopu
larną. Zbiorowości, w od- 
dróżnieniif od pojedynczych 
ludzi, mają skłonność, by 
w sankcjach, karze, rygo
ryzmie widzieć główny e- 
lement porządku publicz
nego. Państwo, prawo, a- 
parat p licyjny wymyślono 
właśnie po to, by przestęp
ców karać sprawiedliwie, 
chroniąc przed tym, co mo
głoby im grozić ze strony 
opinii publicznej, gdyby to 
ona miała ferować wyroki. 
Od tysiąca lat znana jest 
praktyka linczu. Cywiliza
cja przeciwstawiła jej pra
wo i wolność, chronione 
przez instytucje państwa.

— Dziękuję za rozmo
wę.
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MISTRZOWIE jesieni w II lidze, piłkarze 
Hutnika zrealizowali swoie (i kibiców) dru
gie wielkie marzenie. lo zwycięstwie 2—0 
n.d lTI-ligowym Chemikiem Police na wła
snym boisku w pierwszym meczu ćwierćfi
nałowym, w rewanżu uzyskali korzystny re- 
zm.at 1—1 i tym samym po raz pierwszy 
w historii klubu awansowali do półfinału 
Pucharu Polski! Czy ktoś z sympatyków pił- 
karstwa w Nowej Hucie mógł przewidzieć 
— przed rozpoczęciem sezonu 1989 /90 — ie 
młoda hutnicza .Jedenastka” prowadzona 
przez mało znany duet trenerski okaże się 
po I rundzie najlepsza w II lidze i znajdzie 
się w gronie 4 zespołów, które na wiosnę 
przyszłego roku staną w decydujące szran
ki pucharowe?! Wyczyn to doprawdy nie
zwykły, za który wszystkim twórcom lego 
wielkiego osiągnięcia należą się najwyższe 
słowa uznania.

Zanim jednak wczesnym popołudniem w 
żrodę 22 bm. napłynęła do Krakowa wia
domość o remisie Hutnika w Policach, wie
lu kibiców przeżywało moment zwątpienia. 
Po przegranej w ostatniej ligowej potycz
ce w Gorzowie ze Stilonem, gdzie liderzy 
nie pokazali najlepszego — delikatnie mó
wiąc — futbolu, wykazując znane od kilku 
tygodni oznaki zmęczenia, martwiliśmy się, 
czy aktualna forma wystarczy do osiągnię
cia korzystnego . pucharowego wyniku. Ry
wal bowiem, mimo iż przegrał w pierw- 

■ szym meczu 0—2 i przez wielu fachowców 
z góry stawiany był na straconej pozycji, 
wcale nie zamierzał kapitulować. Nieocze
kiwanie po ostatnim ligowym występie ' w 
naszej drużynie zapanowało dodatkowe zde
nerwowanie, kiedy okazało się, że dość po
ważnej kontuzji palca u nogi doznał Wę
grzyn. Nie wiadomo było, czy w ciągu S 
dni ból minie. Sytuacja rysowała się na
prawdę nieszczególnie — po Kraczkiewiczu 
i Popczjńskim byłhy to 3. podstawowy gracz 
nie mogący wybiec na boisko w tym jakże 
ważnym meczu. x

Na szczęście udało się naszego czołowego 
obrońcę wykurować i zagrał on w Poli
cach, bardzo przydając się kolegom. Zgod
nie z zapowiedziami gospodarze bowiem już 
od pierwszych minut przypuścili na naszą 
bramkę szturm, zepchnęli hutników do obro
ny. wypracowując sobie kilka świetnych sy
tuacji do zdobycia bramki (m.in. pó rzucie 
rożnym i rykoszecie piłka odbija się od 
słupka). Najwięcej zamieszania na polu kar
nym Kwiatkowskiego dochodziło po tzw. 
stałych fragmentach gry (rzuty rożne, wol

ne, auty). Hutnicy odpłacili się w tym cza
sie 3 strzałami: Sermaka 2 razy (jeden raz 
w słupek) i Waligóry. Chemik grał szybko, 
składnie, z wielką determinacją, ambicją, 
zaangażowaniem, ale nasi piłkarze przewyż
szali jego piłkarzy doświadczeniem, rutyną. 
Tym razem o. wiele lepiej poczynała sobie 
II linia, nieco przemeblowana (z Koźmiń
skim), dobrze grali obrońcy (też inne usta
wienie — Góra na prawej, Walankiewicz 
na lewej stronie), w ataku pożyteczny był 
debiutujący w Ii-ligowym zespole Fudali.

Z nadziejami, ale też pewnymi obawami 
Hutnik rozpoczynał dregie 45 minut gry o 
półfinał PP. Tym razem jednak strach trwał 
jedynie... kilka minut. W 55 min. padia dla 
naszych barw bramka, która definitywnie 
„ustawiła” mecz w dalszej jego części i prze
sądziła losy awansu. Po pięknym podaniu 
Sermaka Koźmiński znalazł się na polu kar
nym rywala, gdzie został sfaulowany przez 
stopera gospodarzy. Karnego pewnie zamie
nił na 1—0 Waligóra. Stracony gol wyraź
nie ostudził zapędy miejscowych, którzy by 
mogli myśleć jeszcze o awansie, musieli teraz 
zdobyć aż... 4 bramki (wynik 3—1 dla Chemi
ka premiował Hutnika, bo liczył się gol na 
obcym boisku). Ostatecznie udało im się je
dynie doprowadzić do wyrównania (z kar
nego) za dość problematyczny faul Kwiat
kowskiego na kilka minut przed końcem 
spotkania.

Zatem wielkie brawa dla naszych, piłka
rzy nie tylko za awans, ale przede wszy
stkim za to, że potrafili przełamać swoją 
słabość, wykrzesać , z siebie resztke sił. zmo
bilizować. Zdaniem trenera W. Łacha w 
Policach do najlepszych zawodników, mają
cych największy udział w zakwalifikowa
niu się do półfinału, PP, mieli starsi zawod
nicy: Wesołowski. Kowalik, Walankiewicz. 
a także Sermak. Węgrzyn i oczywiście Kwiat*  
kowski. (mm)

1 /4 PP (mecz rewanżowy)

CHEMIK Police — HUTNIK Kraków 
1—1 (0—0)

Bramkę dla Hutnika zdobył Waligóra w 
55 min. (z karnego), wyrównał Białas w 87 
min. (też z karnego). Sędziował A. Lłbieh 
z Warszawy. Widzów ok. 1000.

Hutnik: Kwiatkowski — Góra, Wesołowski, 
Węgrzyn, Walankiewicz — Kowalik, Romuz- 
ga. Sermak. Koźmiński — Fudali (od 75 min. 
Gruchała), Waligóra (od 88 min. Latoń).

Mimo to Hutnik mistrzem jesieni

Ta porażka musiała kiedyś przyjść
PRZED ostatnim ligowym występem piłkarzy Hutnika w run

dzie jesiennej na boisku Stilonu w Gorzowie Wlk. marzyliśmy 
o jednym: by w spotkaniu tym zmęczonemu liderowi udało 
sie uzyskać upragniony remis. Byłby to jego 15. mecz bez 
porażki i uwieńczenie dobrej postawy w przekroju całego se
zonu. Niestety, stało się inaczej, porażka musiała kiedyś przyjść. 
Hutnik uległ rywalowi 0—1 po słabej grze.

Obniżka formy ujawniona 
już tydzień wcześniej w po
tyczce z JZS Jelcz Sia włas
nym boisku (pamiętamy, był 
remis 0—0), znalazła potwier
dzenie w Gorzowie. Nasi pił
karze zaprezentowali mierny 
futbol, grali od początku za
chowawczo. w jednostajnym 
tempie. Najwięcej pretensji 
trzeba znowu zgłosić pod ad
resem zawodników II linii. 
którzv nie potrafili przetrzy
mać piłki i rozsądnie jej roze
grać. Za dużo b.ylo niecelnych 
podań. strat w indywidual
nych dryblingach. Przeciętna 
drużyna Stilonu. zajmująca 
środkowe miejsce w tabeli, 
występująca w dodatku bez 
trzech czołowych graczy, szy
bko połapała sie w taktyce 
hutników i widząc, iż tego 
dnia są oni do pokonania, 
przeszła do bardziej ofensyw
nej otwartej gry Już do 
przerwy przynajmniej 4 razy 
pod bramką Hutnika dochodzi
ło do b. groźnych sytuacji I 
tylko dzięki świetnej posti- 
w<e Kwiatkowskiego na tabl:- 
c” wciąż utrzymywał się ko
rzystny dla gości rezultat

Nasi zawodnicy nie wyciąg

nęli wniosku ze słabej I po
łowy i zaraz na początku dru
giej zostali ukarani. Po trze
ciej kolejnej stracie piłki przez 
Sermaka gospodarze przepro
wadzili składną akcję, piłkę 
otrzymał na środku boiska naj
lepszy zawodnik ' na boisku 
Burza wa. po krótkim rajdzie 
wpadł na pole karne i strze
lił pewnie obok wybiegające
go „Kwiatki”. Dopiero teraz 
hutnicy ruszyli wreszcie do 
ataku, ale większość akcji 
przeprowadzali chaotycznie, 
środkiem pola. Jakże bardzo 
brakowało Kracriuewicza i 
tych jego dynamicznych akcji 
po skrzydle, kończonych do- 
środkowaniami... Taka gra nie 
mogła zakończyć sie powo
dzeniem. Goście- zwyciężyli 
wiec całkowicie zasłużenie, a 
przy większym szczęściu ich 
zwycięstwo mogło być jeszcze 
bardziej okazałe.

Potkniecie Hutnika wyko
rzystała Stal Stalowa Wola, 
która pokonała u siebie 1—0 
Zagłębie Wałbrzych i tym sa
mym zmniejszyła dystans do 
naszej drużyny do 2 punktów. 
Hutnicy są jednak nadal li
derami II ligi i z tego należy

• • •

się też oczywiście bardzo cie
szyć. • (mm)
STILON Gorzów Wlk. —

HUTNIK, 1—0 (0—0)
Bramkę zdobył w 55 min. 

Burzawa.
Sędziował B. Bernaciik z 

Poznania. Widzów ok. 4 ty
sięcy.

Żółte kartki: Walankiewicz i 
Koźmiński. .

HUTNIK: Kwiatkowski 7 — 
Walankiewicz 5, Wesołowski 
5, Węgrzyn 4, Koźmiński 3 — 
Kowalik 4, Sermak 3, Góra 5, 
Romuzga 3 (od 71 min. Gru
chała nie sklas.) — Waligóra 
5, Popczyński 5.

TABELA n LIGI 
(po rundzie jesiennej)

L HUTNIK 19 28 24— 9
Z Stal St. W. 19 26 21— 9
3. Zagłębie 19 24 21—12
4. Polonia 19 24 1«— 9
5. Górnik 19 23 19—13
6. Igloopol 19 22 25—20
7. Gwardia 19 22 24—20
8. Siarka 19 22 20—18
.9. Odra 19 21 25—22

10. Szombierki 19 20 25—21
11. Stilon 19 20 20—17
12 Pogoń 19 17 20—23
13. Lechia 19 17 18—21
14. Jelcz 19 17 14—17
15. Jastrzębie 19 17 14—22
16. Stal Rz. 19 16 13—20
17. Miedź 19 14 14—20
18. Re so via 19 13 13—18
19. Bałtyk 19 12 14—25
20. Stal Stocz. 19 5 6—30

Zapomnieli o pucharowej wpadce...
Z PEWNĄ obawą czekaliś

my na mecze siatkarzy Hut
nika w II serii rozgrywek I 
ligi w Radomiu i Warszawie. 
Pucharowe niepowodzenie 
mogło się odbić negatywnie 
na ich postawie w meczach z 
Czarnymi i Legią. Mistrzowie 
Polski zapomnieli jednak szy
bko o wpadce w Finlandii i 
gładko uporali sie z rywala
mi. Szczególnie cenne jest ich 
zwycięstwo nad groźnym we 
własnej hali zespołem Czar
nych, mającym w składzie 
reprezentacyjnego rozgrywa
jącego Skorupę. Nasz zespół 
pokazał w sobole siatkówkę 
w dobrym wydaniu, oparta 
na silnych zbiciach M. For
nala i R. Jurka, dobrze grał 
blokiem 1 ofiarnie bronił w 
polu.

W niedzielę w spotkaniu z 
dużo słabsza Legią było już

Uznanie 
za „całokształt”

CIIOC w pożegnalnych w 
tym roku meczach I ligi 
tzczypiorniści Hutnika, mimo 
odniesienia dwóch zwycięstw 
nad wrocławskim Śląskiem, 
nie zachwycili, to jednak za 

• postawę w całej rundzie je
siennej trzeba ich pochwalić. 
Osłabiony kilkoma zawodni
kami zespół grał przez cały 
prawie czas znakomicie, am
bitnie. widowiskowo (zwycię
stwa nad Wybrzeżem i Wisłą 
w Płocku) i ostatecznie upla
sował się na 3. miejscu wzta
bel i. Trenerzy J. Gmyrek i S. 
Ryś potrafili przestawić dru
żynę na inną, bardziej uroz
maiconą grę. mając na uwa
dze to. że brakuje w niej li
dera potrafiącego nierzadko w 
pojedynkę rozstrzygnąć losy 
spotkania. Cieszy również to. 
że wyraźne postępy zrobiło 
kilku drugoplanowych dotąd 
zawodników, np. Pater wyra
sta na pierwszego snajpera. 
Nowakowski udanie poczyna

Q Ognisko DT po raz 3. bezkonkurencyjne H 
B. Michalska i T. Słysz najlepszymi sportowcami

JUTRO. 24 bm. na tradycyjnym BALU SPORTOWCA w 
Klubie Młodych nastąpi uroczyste zakończenie kolejnej XXXVI 
już Spartakiady Sportowej Pracowników KM HiL. Najlepsze 
ogniska zakładowe TKKF oraz indywidualni zwycięzcy w kla
syfikacji generalnej otrzymają puchary i nagrody.

Tegoroczna spartakiada cie
szyła się z pewnością nieco 
mniejszym zainteresowaniem 
pracowników, ale mimo to 
była pożyteczną i udaną im
prezą. Do najbardziej popu
larnych dyscyplin należały 
jak zawsze gry zespołowe: 
piłka nożna, siatkówka, ko
szykówka, a takie tenis sto
łowy. O prymat w klasyfika
cji drużynowej walka toczy
ła się pomiędzy trzema ogni
skami: DT. OOC 1 Z W. O- 
statecznie zwyciężyła dru
żyna DT (prezes Krzysztof 
Regnowski), uzyskując 483 p. 
Drugie miejsce przypadło o- 
gnisku OOC (prezes Tomasa 
Słysz) 451 p., a tracie zespo
łowi ZW (prezes Marian Gil) 
432 p. Warto zaznaczyć, iż o- 
gnisko DT zostało najlepsze 
w kombinacie już po raz 3. 
z rzędu, ale trudno, żeby było 
inaczej, skoro ma się w ze
spole tak świetnych sportow
ców, jak Janina Jakubowska, 
Elżbieta Dźuła, Elżbieta Kwa
tera, Krzysztof Regnowski, Ka
zimierz Romanek, Andrzej Ma*  
staj czy Wiktor Miller, a nad 
całokształtem dokonań, czuwa 
przewodniczący ZSMP DT 
Lech Jakubowski.

Intersująca była również 
rywalizacja indywidualna o 
tytuł najwszechstronniejszej 
sportsmenki 1 najwszechstron- 

n LIGA KOSZYKÓWKI: kobiety — Hutnik — AZS Kr. 77—59 
(29—42). punkty: Wawro 26. Suda 19. B. Kwiatkowska 14. Bukowska 
9, Piskorz 4, T; Tomak 3, Z. Kwiatkowska 2; mężczyźni — AZS Kr. 
— Hutnik 44—90 (18—47). punkty; Klimczyk 20. L. Janczura 18. Ba
ron 14, R. Janczura 14. Trojan 8. Pacuła 7, Suda 4. Dziurdzia 3. 
Woliński Ł

ÍPCKl

nieco gorzej (czyżby nonsza
lancja?). za .dużo było zepsu
tych zagrywek, ataków po 
autach. Poprawna gra G. Wag
nera R. Jurka i momentami 
R. Ratajczaka wystarczyła je
dnak. by zwyciężyć bez prob
lemów (mogło być 3—0 jak w 
Radomiu, bo w II partii Hut
nik prowadził już 13—7 L- 
przegrał).

Jutro i pojutrze na Suchych 
Stawach (sob. godz. 18, niedi. 
12) Hutrfik spotka się z Gwar
dia Wrocław i AZS-em Często
chowa.
CZARNI R. — HUTNIK 

0—3 (—12, —10, —10)
LEGIA W. — HUTNIK 

1—3 (—11, 13, —9, —11)
Hutnik- Wagner, Ratajczak, 

Jabłoński, Fornal, Jurek. Dy
ba oraz Szerszeń.

sobie na skrzydle, a Łukasie- 
wicz na tzw. rozegraniu. Być 
może na wiosnę w barwach 
Hutnika ujrzymy świetnego 
kołowego P. Króla, któremu 

’skończyła się służba wojsko
wa w Śląsku. Gdyby pertrak
tacje z Górnikiem Sosnowico 
(stamtąd Król poszedł do 
wojska) zakończyły się powo
dzeniem. wartość Hutnika je
szcze bardziej by wzrosła, a 
walka nawet o... wicemistrzo
stwo stała się realniejsza.

Z I ligą szczypiorniaka żeg
namy . się aż do 24 marca 
przyszłego roku.
' (mm)

HUTNIK — SLĄSK Wr. 
37—32 (17—16) i 37—34 

(17—13)
Bramki: Pater 7 i 10, Nowa

kowski 10 i 5, Prószyński 8 i 
0. Mularczyk 4 i 1. Flis 2 i 3, 
Walka 3 i 4. Obrusik 1 i 4, 
Łukasiewicz 1 i 5, Poznański 
1 i 2, Skalski 2 i —. Frjdry- 
siak — i 3.

W bramce zagrał Kośmider 
(świetny występ w niedzielę!), 
na zmiany wchodzi! Kardas.

niejszego sportsmena kombi
natu na rok 1989. Wśród ko
biet pewnie zwyciężała Bar
bara Michalska (OOC). ale 
wśród mężczyzn długo trwał 
bój między Tomaszem Slyszem 
i Kazimierzem Romankiem. 
Ostatecznie o 5 p. lepszy oka
zał się Tomasz Słysz.

Oto końcowa klasyfikacja 
drużynowa XXXVI Spartakia
dy KM HiL:

l.DT 483 p„ 2. OOC 451 p.
3. ZW 432 p., 4. ZM 380 p., 5. 
ZG 361 p„ 6. DL 293 p., 7. ZB 
270 p„ 8. ZT 266 p„ 9. IIPB 
243 p„ 10. ZR 226 p.. 11. ZK 
225 p„ 12. ZS 208 p„ 13. ZH 
168 p., 14. ZRU 153 p. 15. 
P-96 119 p., 16. DX 98 p. IX 
ZZ 80 p„ 18. ZO 67 p„ lk 
DKJ 31 p., 20. W-90 19 p.

Indywidualnie najlepsh 
KOBIETY: 1. Barbara Mi
chalska (OOC) 63 p., 2. Zofia 
Kaszuba (ZM) 48 p., 3. Łucja 
Kumpicka (ZK) 38 p.. 4. Gra
żyna Szklarska (ZG) 37 p. X 
Wanda Gil (ZW) 36 p.. 6. .Ja
nina Jakubowska (DT) 33 p.1

MĘŻCZYZN!: 1. Tomasa 
Słysz (OOC) 61 p„ 2. Kazi
mierz Romanek (DT) 56 p., X 
Józef Jaranowski (DL) 47^5 p.
4. Ryszard Olczyk (OOC) 42 
p., 5. Józef Wortmann (ZG) 34 
p.. 6. Tadteusz Kierońsk’ (ZW) 
30 p.
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MARTA — Jest to imię 
biblijne wywodząc*  się 
e języka hebrajskiego. 
Osoba nosząca je. jest mc- • 
zależna, o wybitnej oso
bowości, lubiąca wolrią 
myśl i swobodne działa- ' 
nie. Mimo to jest lojalna 
wobec władzy i własnych 
wcześniejszych postano
wień. Nie lubi uzewnę
trzniać swoich cblów dzia
łania ani też ujawniać ta
jemnicy zawodowej. U- ' 
parcie dąży do celu, kon- 
sekwentaie zwalcza prze
szkody, osiąga sukcesy 
dość szybko. Potrafi pra
widłowo przeanalizować 
Wszystko, co ułatwia lub

' Czy znasz 
Twe imię?

utrudnia realizację wła
snych planów. W tym 
dążeniu do celu umie być 
nawet dyplomatką. W 
tym swoim nierównym 
charakterze znajduje tak
że miejsce na spokój, do
znania artystyczne, tole
rancję dla ludzkich sła
bostek. W domu bywa 
dobrą gospodynią, w ro- • 
dżinie spełnia obowiązki 
bez nadgorliwości. Tmie- 
ninr — 19 I. 22. II.

MATEUSZ to także 
Imię pochodzenia hebraj
skiego i oznacza — ..dany 
przez Boga” Mężczyzna o 
tym imieniu jest człowie
kiem niezwykle odpowie
dzialnym. prawdomów
nym, sprawiedliwym, do
brodusznym. Raz ’ podjęte 
ustalenia 1 raz dane sło
wo realizuje z żelazną 
konsekwencją. choćby 
miały m.u przynieść stra
ty. W swvch przekona- 
»'•■'h Jest konserwatystą, 
wrohowufe dzieci zgodnie 
z trodyefa oieowską. ko
cha żonę nad ww»t 
rzererre. IfTIe 'irnaie wot- 
n»ł miłotrt. nr»mie słu
ży <-n-awto miMIorne*.  11- 
d-(M„ rn-irnory l-inr-i .Te. 
ż-ii "Si—„ W—rn-l, «tu- 
d:A-— tłśim*n^*4y**ruvch.  
Z*>- •“*— d„-ZTł«<4— 1.

— ”1. PC.

Tak już przei Boga stworzon człek, że do dowcipu trzeba 
dwóch. Zapewne tego, co go rzeki, lecz także tego, co ma 
■iuch... (JAN IZ T DOR SZTAUDYNGER)
isininiiHiiiiiiiininiiiiiiiiniiiiiiłiiiiiiiHHinłHMiniiiNiiiiiiiiiiitiiiMiiiiiniHiiHir

sprawy...

•z- yy-TKTrrr
piotra

Kochanym wnukom
Kasi I Piotrkowi KWIETNIOM

samych piątek w szkole i dużo uśmiechu życzą
BABCIA, DZIADEK i WUJEK JACEK

Joli GRABOWSKIEJ 
z»m. os. Strusia 8/43 

z okazji 19. urodzin moc 
serdecznych pozdrowień, 
szczęścia, zdrowia, wszy 
etkiego. co najlepsze i 
najładniejsze, życzy

Darek S. WITORLAW

W latach osiemdziesiątych 
w Związku. Radzieckim, przy
były dwa stany: stan wojen
ny u’ Polsce i Afganistan...

*

— Co oznacza skrót MO?
— Mogę obić.
— A ORMO?
— Oni Również Mogą Obić.
— A ZOMO?
— Zwłaszcza Oni Mogą 

Obić.

*

— Co to jest UFO?
— Ucharakteryzowany Funk

cjonariusz ORMO„.

Kierownik sklepu poucza 
praktykanta:

— Powinieneś uważniej 
obserwować klientów. Ostatni 
z nich wziął siedem ciastek, o 
mówił, że prosił sześć...

— Tak, szefie, ale policzy
łem mu za osiem—

*

— Mam już siedemdziesiąt
kę na karku — skarży się 
starszy pan — a wciąż jesz

cze podobają mi się kobiety. 
Czy to prawda, że uganianie 
się za spódniczkami jest zgub
na w rtwim wieku?

— Tylko w tym przypadku 
— odpowiada przyjaciel 
gdybyś którąś z nich dogonił.

*

— Wiesi Jasiu, jesteś do 
mnie bardzo podobny.

— To nic ciociu, chłopcy nie 
muszą być ładni...

Kochanemu mężowi i tatusiowi
Jerzemu MIERNIKOWI
um. os. Szklane Domy 5/22

moc najserdeczniejszych życzeń z okazji urodzin, 
dużo zdrowia, szczęścia oraz wysokiej wygranej w 
„Totolotka" życzy

ŻONA z SYNEM KAROLEM 
wraz z RODZICAMI

Dowcip opowiadany w sta
nie wojennyiń;

Polacy są jak ziemniaki: 
tłuczone albo w mundurkach-.

♦
Sąsiad sprzedał konia sąsia

dowi. Na drugi dzień:
— Sąsiedzie, koń zdechł!
r- pziwńe. u mnie tego ui- 

gdy nie robił...

— Czym się różnią księża od 
milicjantów?

— Księża mówią: „Pan t 
wami", a milicjanci: „Pan r 
nam:”...

*

— Bardzo cioci dziękuje za 
prezent — mówi mały Kazio.

-\ Ależ nie ma za co. Kaziu.
— Tak też myślałem ciociu, 

ale mama kazała podziękować.

-MtOltoc.
Hi MętAf M .

______________

-A HHi6 fWMtóM ,s~~\
CAiA MĄ / W

ZäJ
Rys. Henryk SAWKA

i

Poczucie sprawiedliwości ma charakter zdecydowanie su
biektywny, szczególnie gdy na dwóch przeciwstawnych bie
gunach znajdą się odczucia głównych zainteresowanych. 
Także sam wyrok w danej sprawie budzić może kontrowersje 
i to nie tylko dla prawniczych dyletantów, ale także dla 
specjalistów. Tutaj też przypada specyficzna rola prokura
tury ma jącej czuwać właśnie nad. przestrzeganiem prawa, 
budującej jednocześnie poczucie sprawiedliwości wśród 
obywateli.

Zbigniew K„ który już w 1978 r. miał swój pierwszy kon
flikt z prawem zakończony 6-letnlm wyrokiem za rozbój, 
okazał się niepoprawnym recydywista. Wspólnie ze znajo
mym, racząc się zapamiętale zakąskami uzupełnianymi w 
nadmiarze wódką w restauracji ..Arkadia”, zdecydował się 
około godziny 20. na powrót do domu. Wychodząc zautbażył

Przedwczesna 
radość

mężczyznę trzymającego w ręku siatkę i wyraźnie spieszące
go się do domu. Obaj znajomi zadziałali szybko: l nie py
tali bynajmniej Adama W. o zdanie, wciągnęli go przemo
cą do przełączki obok bloku nr 9 w os. Centrum B. Bity 
i kopany mężczyzna już po chwili stracił kurczowo trzyma
ną w ręce siatkę, a potem portfel Wykorzystując chwilę 
nieuwagi napastników zbiegł z miejsca napadu W tym też 
momencie zjawili się funkcjonariusze milicji stojący na stra
ży pewnego pomnika, którzy zażądali od obu zatrzymanych 
dowodów tożsamości Ponieważ milicjanci z daleka spostrzegli, 
iż we wcześniejszych wydarzeniach brał udział także ktoś 
trzeci, jeden ze stróżów porządku udał się w ślad za nim. 
Drugi spisując personalia Zbigniewa K. nie zdołał niestety 
przypilnować jego kompana, który wykorzystując chwilę 
nieuwagi uciekł.

Zbigniew K. trafił więc do DUSW. gdzie wkrótce został 
także przyprowadzony poszkodowany. Adam W. potwierdził 
napad i zaginięcie zegarka, dokumentów i kilku tysięcy zło
tych. Rozpoznał w Zbigniewie K. jednego z napastników. 
Zatrzymany nie był jednak zbyt skłonny do przyznania się 
do winy, twierdząc uparcie-, że zaszło nieporozumienie i on, 
Zbigniew K„ chciał przechodnia nić tulę obrabować, co obro
nić przed agresywnością nieznajomego mężczyzny.

Sąd Rejonowy biorąc pod uwagę fakt, iż główny świadek 
i ofiara rozboju — Adam W. w chudli zajścia nie grzeszył 
trzeźwością, stwierdził, że jego zeznania nie sa wiarygodne 
i uniewinnił oskarżonego Zbigniewa K. Zaskarżyła to Pro
kuratura Rejonowa w Nowej Hucie, co spowodowało, że Sąd 
wojewódzki uchylił ów wyrok i przekazał sprawę do po
nownego rozpatrzenia.. Niestety, radość sprawcy rozboju by
ła przedwczesna, bo ponownie zajmujący się tą sprawą Sąd 
Rejonowy uznał jednak pana Zbyszka winnym rozboju i 
skazał go na 4 lata pozbawienia wolności. 70 tys zł grzywny, 
nhdzór ochronny na trzy lata i przez ten sam okres no po
zbawienie praw publicznych. (MARK)

PORNOGRAFIA Z KOMPUTERA
Okazuje się, że moralne problemy 

może rodzić także_ komputer. Na Za
chodzie rozpowszechniają się coraz 
bardziej programy, które na domo
wych komputerach pozwc.laja og'.a<lać 
obrazy pornograficzne. Obraz i jakość 
dźwięku przewyższają często to, co o- 
gląda się na filmach video. Wycho
wawców i rodziców alarmuje fakt, ii.

porno-komputer trafia na szkolne po
dwórka. Wystarczy, że gdzieś pojawi 
się nowy program, a Jego kopia już w 
ciągu paru dni trafi w najdalszy za
kątek. Bez pomocy rodziców władze 
szkolne nie są w stanie rzeczy ogar
nąć. U nas rodzicom. także me braku
je problemów, ale zgoła odmiennych. 
Na • szczęście szkolny komputer (jeśli 
takowy w ogóle jest) zamknięty jest 
dokładnie w gabinecie dyre. tor*.
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